Nr 63. 


Kraków, Niedziela 18 Marca 1900. 


Rok XIX. 


*Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Kraków, 17 marca. 


Do najtradoiejszych chyba rzeczy należy pi- 
sać nekrolog komuś, co właściwie wcale nie 
tył, o kim w dodatku nie wiadomo, czy umrze 
na prawdę ?... A w tem właśnie położenia zna- 
leżć się trzeba, chcąc powiedzieć cośkolwiek 0 
kończącej się dzisiaj sesyi parlamentu wiedeń 
skiego. $ - SJ 

Wegetscyą bowiem co najwyżej, a nie Życiem, 
nazwać się musi to ustawiczne wahanie się po 
między obstrakcyą ozeską, a uruchomieniem ma- 
chiny parlamentarnej, pomiędzy szowinistyczne 
mi wrzaskami, jakie za lada pretekstem wypra- 
wiali skrajni posłowie niemieccy, chcąc niemi 
udowodnić, że 8% potrzebni, czy nawet niesbędni 
w greckim pałaeu przy Ringstrasse, a doniosłe- 
mi ekonomieznemi kwestyami, które coraz to 
głośniej i coraz natarczywiej dobijają się do 
bram tego pałaca i domagają się załatwienia. 

Obecna sesya miała być przed ważnemi zmia- 
nami państwowemi, czy nawet przewrotami kon- 
stytucyjnemi, ostateczną próbą, czy się nie uda 
uczynić parlamentu zdolnym do pracy, a trudno 
powiedzieć, aby ta próba istotnie się powiodła; 
dz'ó więc, kiedy posłowie rozjeżdżają się z Wie- 
dnia pa wiosenne ferye, niepodobna pozbyć się 
poważnego zasępienia i niepokoju o nicznaną 
przyszłość. 

Wprawdzie parlament powziął tę i ową u 
chwałę, przyznał rządowi konieczności państwo: 
we. jak kontyngent rekruta, a nawet zdobył się 
na wybory delegacyjne, ale po pierwsze nie jest 
to włańciwa, ustawodawcza działalność parla- 
mentu, lecz niejako tylko administracyjna stro- 
na prac jego, a powtóre każdą taką uchwałę 
fyrmaloie trzeba było wymuszać na Izbie, gro 
żąc jej niby pistoletem, przyłożonym do piersi, 
którego, nawiasem powiedziawszy, najbardziej 
Koło polskie się lęka: zapowiedzią rozwiązacia 
parlamantu, nowych wyborów, czy — czegoś 
jeszcze gorszego. : 

Jedyr; jaśniejszy, a jaskrawo odbijający od 
tego szarego tła punkt ubiegłej sesyi, to uchwała 
komisyi socyalno politycznej w sprawie strejku 
węglowego. Nie jest to wprawdzie jeszcze nie 
pozytywnego, bo parlament jeszcze tej sprawy 
in pleno nie załatwił, nie ieat to stanowisko, 

zreky SGdpowiadsło masznym żądaniom sirej- 
tujących rzesz robotniczych; w każdym razie 
postawienie jako zasady -9 godzinnego dnia ro- 
boczego i konieczności ograniczenia ekonomi 
cznej swawoli baronów węglowych, jest już sa- 
mo dla siebie faktem społecznie doniosłym, jest 
poważną i wyrażną wskazówką dla rządu, jak 
ma posiępowśćĆ. 

I byłby to symptomst dla austryackiego par: 
lamentaryzmu bardzo dodatni, gdyby nawet 
ta uchwała komisyjaa nie była powzięta pod 
przymusem. Nacisk tutaj jednakże wywierał nie 
rząd, ale opinia publiczna. fale niezadowolenia 
powszechnego wezbrały tak wysoko, że wdarły 
się do sal parlamentarnych i poniosły za sobą 
posłów tam, gdzie oni sam! nierychło zn»leść 
się spodziewali. Wielu pos ÓW nawet, odczytaw. 
szy rezolucyę komisyj gocyalno politycznej, ma- 
siało być niepomiernie zdziwionych, Skąd się 
im wzięło odgrywać rolę poważnych, społecznych 
reformatorów? à f 

Najbardziej zań zdziwionem pomiędzy zdzi- 
wionymi było z pewnością w takim razie Koło 
polskie, które w obecnej sesyi tak jakby się 


Marya Jurić (Zagorka). 


Wiewolnic 


| 
J. 
POWIEŚĆ. 


Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R. Z. 
(Ciąg dalszy). 

W tej chwili zajał go podarzędniczy prakty- 
kant, przybywszy d» niego z jakimó adresem 
przesyłkowy m. | m 

— Proszę pana nzezelnika, ja nie wiem, co 
na tym adresie napisano, i nie umiem go podług 
właściwej klasy zataryfować. 

— I znowu po chorwacku napisał ten Hinić; 
nie mówiłem-że — krzyknął naczelnik z goic- 
wom — że mi owi ludzie chcą robić na prze- 
kór, Michale — krzyknął na służącego — za- 
nieś mi ów adres pana kupcowi napowrót i po- 
wiedz ma, że my nie rozamiemy, co on to po- 
syła do Zagrzebia. 

Nowy praktykant patrzył na to z podziwem. 

— Pokaż mi Pan swoją nominacyę i pańskie 
papiery — obrócił się teraz znowu ka niema 
naczelnik. 

Podczas gdy przeglądali papiery, nadszedł ka- 
piec z dawnym adresem przesyłkowym. 

— Proszę bardzo, panie naczelnika, co ta jest 
żle napisano? 

— Rzekłem to pana jaż tylekroć, że kiedy 
już inaczej nie chcecie, wypełniajcie mi adresy 
przynajmniej po niemiecku, bo my nie umiemy 
po chorwacku. 

— Przyn»jmniej po niemiecku? Proszę bar- 
dzo, czy Pan by sobie nie życzył, abym ja się 
dla niego uczył po madziarska? Paneś mi kilka 
razy zwrócił adres przesyłkowy prawdziwie bez 
przyczyny, a tym mi Pan wyrządza szkodę, bo 
mi towar leży. Proszę Pana wziąć na uwagę, 


Z A Z O QD Z ZZA 
"3 


awzięło, aby złożyć egzamin z nieudolności. Za- 
miast przetrzeć nareszcie Oczy, zamiast ze zdwo- 
joną siłą wziąć się do odrobienia tego, co przez 
lat tyle się zaniedbało, Koło umiało tylko na 
słuszne żądania opozycyj, odpowiadać stereoty- 
powem, patetycznem: „Nigdy!* 

Żapomniało jednak Koło, że słowo to brzmi 
pięknie i apiżowo, ale tylko wypowiedziane 
przez tego, kto ma w sobie potęgę pracy i cha- 
raktera, w przeciwnym razie staje się — śmie- 
sznem| 

Nawot przysłowiowe „dreptanie po biarach 
ministeryalnych* w ubiegłej sesyi nie dopisało 
Kołu polskiemu, czego dowiodła sprawa polite- 
chniki lwowskiej. Zanim bowiem Koło zdecy- 
dowało się pójść gdziekolwiek, już p. Daszyński 
udowodnił, że nawet „chodzić* umie lepiej od 
niego, i na załatwienie sprawy wpłynął. Koła 
polskiemu zaś przybyła nowa sposobność do na- 
rzekania na temat: „O nas nikt nie dba, nas się 
nikt nie boi!“ 

To prawda — to smutna prawda, bo w cho- 
rym parlamenc'e wiedeńskim najbardziej chorem 
jest — Koło polakiel... 

Czy zań ta choroba austryackiej reprezentacyi 
ludów przejzie, czy też się skończy śmiercią 
dotychczasowej Izby poselskiej, lub nawet do- 
tychczasowej formy konstytucyjnej w Austryi, 
zależeć to będzie przedowszystkiem od przebiega 
czesko niemieckiej konferencyi poiednawczej, ja 
ka się obecnie, w przerwie przed sejmami, pono: 
wnie zbierze. W tamtą stronę zatem, w stronę 
Złotej Pragi, zwracać się będą oczy z niepoko- 
jącem zapytaniem: „Co dalej będzie?“ 


Epilog. 


I 


Oł 16 lat ciągnąca się likwidacya „Zakłada 
kredytowcgo włościańskiego*, zwanego krótko 
Baakiem włościańskim* zamkniętą 0- 
peenie Została o tyle, że resztę pozosiałych je- 
szeze wierzytelności, t. j. ogółem 1.604 poży- 
czek na łączną kwctę 180.736 złr. 50 ct., objął 
„Bsuk krejowy* złeżywszy na rzecz wierzysieli 
„Zakłada* ryczałtową sumę 87.888 złr. 15 ct. 
To jest es'atnia cyfra, niejako liczbowy epilog 
w tej szesnastoletniej działalności, którą komi- 
tet hkwidacyjay w świeżo wydanem „Zamknię 
ciu rachunków * za rok 1899, będącem zarazem 
„Sprawozdaniem za cały Czas likwidacyi od 
r. 1884—1889“ tak sam charakteryzuje: , 
„Komitet likwidacyjay dopełnił vgody z wie- 
rzycielami Zakładu w zupełności i wypłacił im 
17'/,9/,, względnie 20% ponad minimum, „do 
którego się zobowiązał. Komitet likwidacyjoy 
spełnił także w zupełności uchwa!ony na Wal 
nem zgromadzeniu dnia 26 marca 1884 pro 
gram likwidacyjay, a nawet poszedł w opu- 
stach i ulgach dla dłażników znacznie dalej, 
niż się zobowiązał. Społpił zarazem także i na- 
dzieje Komiteta obywatelskiego z r. 1884, iż 
likwidacyę przeprowadzi bez wstrząśnięů ekono- 
micznych dla kraju, chociaż lixkwidacya ta była 
Dajwiększą i najiradniejzzą e jaką dotąd gdzie- 
kolwiek przeprowadzono“. r 

„0 jest głos jednej tylko strony interesowa- 
nej, to jest jedną strona medalu; drugiej, zna 
cznie ciemniejszej, odkrywać wcale nie potrze- 


że ja nie mogę ciągle tylko bawić się adresami 
mra i proszę mi więcej nie czynić 
r . 

— Pisz pan adresy po niemiecku. 

— Tego nie będę robił, ani Pan nie ma pra- 
wa żądać tego w Chorwacyi. 

— Ale to jest madziarska kolej. 

— To jest kolej AT kto chse z nas 
jąznąć korzyści, Nie ę dla nas nauczy po 
RED ku; albo niech rach zamkną. Nam to 
już się dosyć nadokuczało, co Pan, panie na- 
czelniku, wyrabia. Mówcie „sobie w urzędzie jak 
chcecie, als z nami musicie się porozumiewać 


po chorwacka. 

— Qzema się Pan tak g 
piszą adresy po niemiecka? © 
Dosyć to smutno; jeżeli 
tylko dla Pana pozbywa się swego 
sady. — Źresztą to, co Pan z nak 
jaż nie do zniesienia i ja się pożalę. 

— Przed kim? 

— Przed ministrem. 

— Możesz Pan, mnie to obojętne. 
niech Pan skarży a zobaczymy, Co 
gnie. 

Kapiec z gniewem się obrócił i odszedł. — 
Medardowić patrzył na to w milczeniu, a 28- 
stępnie na wezwanie naczelnika stanął przy 0- 
sobowej kasie, aby się przypatrzeć, jak się wy” 
daje bilety. Mimowolnie rzucił okiem na kasye- 
ra. Był wysoki i cienki, jak ołówek, a trzy- 
mał się sztywnie, jakby mu się członki pozra* 
stały. 

AR wymieniali mu tylko stacye a on wy- 
dawał bilety w milczeniu. Nie rozumiał ani je- 
doego słowa po chorwacku. Kiedy się kto o co 
pytał, zwracał się do inuego podurzędnika i 
z twarzą bez wyrazu pytał: 

— Mitt akar? (Czego chce?) 

Wieśniaków było tu kilkuset, bo tego dnia 
był odpust w kościele Matki Boskiej Jeruzalem- 
skiej na Ciernistym Wierchu. Jakiś wieśniak, 


niewa? Czemaż inni 


to kto czyni, to 
rawa i Za- 
g jest 


Pan osią- 


Tylko się|ja pytam? 


bujemy, znaną jest bowiem dokładnie opinii pa*|spłacić „Bank włościański* musiał wprost uciec 


blicznej. 

Likwidacya przeszła bsz „wstrząścień ekono- 
mieznych* — być może; nie stała się ciężkim 
kryzysem w chorobie społecznej, jakiej objawem 
i powodem był „Bank włościański* i jego upa- 
dek, ale zmieniła tę chorobę w chroniczną, a 
przewleksjąc ją przez lat 16, zaszczepiła nieje- 
dno złe w społeczeństwie tax głęboko, że kto 
wie, czy s'ę je uda kiedy wykorzenić. , 

„Komitet likwidacyjny dopełnił ugody % wie- 
rzycielami*, ale pominąwszy już kwestyę, Czy 
tem samem dopełnił „obowiązka*, jaki miał 
względem nich, czy prowadząc likwidacyę ina- 
czej, niż ją prowadził, nie mógł więcej jeszcze 
uratować dla nich z ich kapitałów, to w ka- 
żdym ranie pozostaje otwartą kwestya draga, 
pod względem społecznym jeszcze ważniejsza, 
czy dopełnił też moralnego, obywatelskiego obo- 
wiązku, jaki miał względem dłażników ? A ty: 
mi dłużnikami wszakże byli chłopi, był lud, 
o którego podniesienia i obronie tak wiele i 
tak chętnie mówią wszystkie stronnictwa. 

Otóż pod tym względem sąd opinii publicznej 
dla lkwidacyi „Banku włościsńskiego* zapadł 
już dawno, a zapadł ujemny, bardzo nawet uje- 
mny. 

Jeżeli przypomnimy nieprzerwany szereg ©gze- 
kucyj i licytacyj, gromadzezie w nieskończoność 
latami kosztów i procentów, tak że ich chłop 
w końcu zapłacić nie mógł i wyrzucauy był 
z ojcowizny, licytowanie nieraz kilkakrotne re- 
aloości za jedną i tę samą wierzytelność, — je 
dnem słowem to wszystko, co pod trywialnem 
może wyrażeniem „łupienia chłopa ze skóry“ 
przychodzi każdemu na myśl, gdy się tylko 
wspomina o „Banka włościańskim*, to byłaby 
dopiero jedna i, powiedzmy szczerze, mniejsza 
część w.ny komitota likwidacyjnego. 

Drugą i o wiele ważniejszą, był ten rozstrój 
społeczny, jaki wniósł w szerokie warstwy wło- 
ściaństwa awojem postępowaniem. Zabożenie ty- 
sięcy chłopów, to przecież fakt, który jest owo- 
cem likwidacyi, a przytem uprzytomnijmy sobie 
psychologiczno-społeczną Ssytuacyę tej sprawy. 
Oio chłop znalazł się negle otoczony całą sie- 
cią finansowo egzekueyjnych szi ,„ których 
siorozumiał i qrosu nte x caał tyłke, 
że coś skrępowało jego! byt okoncmiczuy, że doń 
go w przepaść ciągnie. U długu, często bardzo 
nie wielkim, zaciągniętym w „Banku włościań- 
akim“, nieraz po kilku lub kilkunastu Iataeh 
zapomniał, albo jeśli pamiętał, to tyle, że na 
jego rachunek napłacił się już sporo, kiedy 
więc kazano ma nagle uiścić nieraz kilkakro- 
tnie tyle, ile wziął, doznawał tylko wrażenia 
krzywdy, a ze swej strony niepoczuwzł się do 
Żadnej winy. I nawet poczawać się nie mógł, 
bo winą to było komitetu likwidacyjnego, że 
z likwidacyi zrobił węża 0: skiego, ciągnącego 
się przez długi szereg lat, że zwlekał ze ńcią- 
ganiem należytości, tak że narastały procenta i 
od procentów procenta, powiększając się jak 
lawina. 

Chłop n'e rozamuje wiele, widząc więc, że tę 
krzywdę wyrządzają mu ladzie inteligentni, u- 
twierdzał się w nieufaości do całej inteligoncyi, 
widział, że rujnuje go „Bank*; tem chętniej więc 
dawał posłach podszepiom lichwiarzy, którzy 
ma zawsze przedstawiają we własnym ioteresie, 
że pożyczka w „Banku“ jest największem nie- 
szczęńciem. Zresztą niejednokrotnie chłop, aby 


prawdziwy olbrzym, wysoki i szeroki tak, żo 
całe okno kasy zasłonił, rozwiązał chustkę i 
wyjął jednego reńskiego. 
,— Proszę was, panie — Tzecze, nisko ukło- 
niwszy się kapeluszem i włożywgzy g) potem 
pod pazuchę, — czy to prawda, że my tyle 
płacimy za jazdę w owych wozach dla bydła, 
ile i w tych, które mają ławki i okna, jak wo- 
zy pańskie? 

— Mitt akar ez a bolond” (Czego chce ten 
głapiec? — zapytał kasyer swego towarzysza. 
, Włodzimierz go wyprzedził i wyjsśnił pyta- 
nie. Kasyer się rozgniewał: j 
, — Enye, ez a disenosdgot, hogy mer 
cie owego prostaka, jak sobia > 
schyliwszy się do okienka, 
śniaka. 

— Weiter, kej... ty chle! 

Wieściacy poczęli mruczeć, a ten 
tem był zadał owo pytanie, 
kasą. 
— Jak 


. (Patrz 
pozwala...) — i, 
odepchnai wie- 


, który przed- 
Znowu stanął przed 


wy mi śmiecie mówić „csioł*, gdy 


— Powiedzcie ma, że go każę za 
kozy! — krzyknął kasyer do Mpm 
który mu przyniósł recepis na pakanki, 

— Moie — zamknąć, za 00? Ja qezciwie 
płacę i uczciwie pytam; co ja wam zawini- 
łem ? 

— Policyant| — wrzasnął kasyer, 

Śiróż porządku publicznego stanął natych- 
miast, s 

— Weż tego człowieka i „zamknij go, bo 
czyni hałasy i przeszkadza mi w urzędowania. 

Nastała wrzawa i hałas. 1 Pdlicyant ciągnął 
wieśniaka, który się nie chciał dać ares.tować, 
a jemu pomagali inni. Podniósł s'ę krzyk, a 
wtem nadeszli żandarmi i odwiedli wieśniaka 
do aresztu. Obecni wieśniacy byli mocno wzbu 
rzeni. „Wolnoż to — mówili — zamykać za 
nie ezłowieka, który był na cdpuście Matki Bo: 
skiej i wraca do Bystrzycy?* 


| swoich śmieciachi” 


się do pomoey lichwiarza, który w ten sposób 
coraz to silniejszą stopą stawał we wsi, prote- 
gowany wprzód niejednokrotnie przez komitet 
likwidacyjny. 

Jest to jaż bowiem dziś i było od dość da- 
wna publiczną tajemnicą , że komitet likwida- 
cyjny „Banku włościańskiego* odprzedawał za 


bezcen niektóre swe pretensye lichwiarzom, | bl 


igi je następnie w całej pełni egzekwo- 
wali. 

To wszystko, bogdaj w krótkiem streszczenia, 
należało przypomnieć dzisiaj, kiedy likwidacyę 
uważać można za zakończoną. Możnaby się do- 
siuchać innych jeszcze rzeczy w opinii publi- 
cznej, ponieważ jednak komitet zapewne poli- 
czyłby je do „słusznych i niesłasznych wyma- 
gań, powołanych i niepewołanych opiekunów 
lada*, o których z przekąsem w sprawozdaniu 
wspomina, przeto ograniczymy się w dalszym 
ciągu wyłącznie do cyfr i materyału, jakiego 
Ram dostarcza własne sprawozdanie komitetu 
likwidacyjnego. 


Z parlamentu niemieckiego. 


(Sprawozdanie telegraficzne). 
Berlin, 17 marca. 

Na wczorsjszem posiedzeniu parlamentu nie- 
mieckiego toczyły się w dalszym ciągu obrady 
przy trzeciem czytaniu „Lex Heinze“, 

Na żądanie posła Singera, poddano naj 
pierw imiennemu głosowaniu jego wnio- 
sek o zamknięcie dyskasyi nad $$ 184, 184 a 
i 184b. Głesowanie odbyło się pośród wielkiego 
zaniepokojenia Izby; przy obliczaniu g'osów, 
okazało się, że za zamknięciem dyskusyi oświad- 
czyło się 196 posłów, przeciw zamknięciu 82 

Następnie parlament przyjął znaczną większo- 
ścią wnioski kompromisowe do $ 184, potem do 
$ 184a (parsgraf dotyczący Sztuki), a w końca 
w imiennem głosowania przyjęto $ 184 b (do 
tyczący teatru) większością 166 głcsów prze- 
ciw 124. 

Podesas obrad nad $ 184 c (komunikaty dra 
stycznej tredci x rozpraw sądowych), ze strony 
socyaloo-demokratycznej postawiono wniosek o 
przywrócenie paragrafu, dotyczącego pracodaw- 
ców, i utworzenie nowego paragrafa 184 d, za- 
strzegającego, że postanowienia S$ 184, 184 a 
i 184b nio mogą mieć zastosowania do pro- 
dukcyi artystycznej (lecz stosują się jedynie 
do haodlu i rozpewstecbnienia nieobyczajnych 
malowideł). 

W toku obrad nad kwestyą komunikatów 
z drastycznych rozpraw sądowych, poseł Stad t- 
hagen wystąpił z energiczną mową, w której 
domagał się zupełucgo skreślenia tego parzgra- 
fu. Prawica powitała mowcę śmiechem i wrzawą, 
a kiedy mowca rozwodzić się zaczął nad izcze- 
gółami, znaczna część posłów opuściła salę obrad. 

Mowcy chodzi o to, że zakaz komunikowania 
w prasie drastycznych sprawozdań z rozpraw 
sądowych pozbawia nieszczęśliwych możności 
publicznego skarżenia się na uwodzicieli i cie- 
mięzców. Zdaniem mowcy, niezbędną jest rze- 
czą dopuścić podobne komanikaty z rozpraw 
sądowych, aby piętnować zbrodnie przeciw oby- 
czajności nauczycieli, duchownych i wychowaw- 


Tak się rozgniewali, że chcieli wywołać de- 
monstracyę. Słychać było wykrzyki: „Precz z 
Madziarami! Tu jest Chorwacya! myśmy tu na 


Naczelnik zazieleniał ze złcśsi i zawezwał z 
gminy żandarmów. 
No, czego chcecie? — krzyknął aw 
ktykant na jakiegoś starca, który gtał w mil- 
czeniu przed kasą. 

— Proszę o bilet. 

— Dokad? 

— Do Karłowca. Fa 

— Hát mi es? (Co to jest?) — zwrócił się 
tea do magazyniera, który przylepiał Kartki na 
pakunkach. A 

— Ano, Karłowieć. 

— Takiej RA nie ma. Maraz — preez! — 

kuął praktykant. A 

ex Fore pana o bilet, proszę pięknie... 

— ..... — rzekł kasyer trywialną obelgę. 

— On prosi o bilet do „Kirolyvaros* — rzekł 

magazynier. 

33 Nie. mpini tego pierwej powiedzieć ? 
Powiedzcie temu głupcowi, że ta nie może do- 


ców, o ile dochodzą do wiadomości sądów, by 
ostrzedz rodzieów i dać im możność uchronienia 
dzieci przed zepsuciem. Prawo nazywania zbro- 
dniarza zbrodoiarzem, rozpustnika rozpustni- 
kiem, nie powinno być ograniczonem. Naduży- 
cia żołnierzy, w których nieobyczajaość wielką 
odgrywa rolę, nie mogłyby, wobec projektowa- 
nego paragrafa, dostawać się do wiadomości pu- 
icznej i nie byłyby, jak na to zasługują, pię- 
tnowane. Wówczas trzebaby było większą część 
obrad sejmowych i parlamentarnych wypełnić 
dyskusyą nad tego rodzaju zbrodoiarzami i nad- 
użyciami, gdyż inaezej nie dostawałyby się do 
wiadomości publicznej 

Podczas mowy Stadthagena w Izbie po- 
wstał wielki tamult, zwłaszcza, że obwieszcze- 
nie przytoczonych powyżej wniosków socyali- 
stycznych, wywołało wzburzenie w Izbie. Z wie- 
lu też stron przerywano mowę Stadthagenowi, 
a w końcu wołano: „Zur Sache!“ „Schluss!“ 

Posiedzenie zamknięto pośród wrzawy ogólnej. 


W oj n a. 


Po pierwszych upojeniach, wywołanych zwy- 
cięstwami na terytoryum Oranii, zaczyna to- 
raz opinia i prasa aogielska cokolwiek kryty- 
czniej zapatrywać się na sytuacyę w Afryce 
południowej. Przedewszystkiem wszyscy zgadza- 
ją się na to, że siły angielskie są jeszcze 
nie wystarczające i że dopiero po przybycia w 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca VIII dy- 
wizyi na plac boju, można będzie na seryo ros- 
począć dalszy ciąg kampanii. Wtedy bowiem 
marsz. Roberta będzie miał pod swemi roz- 
kazami: 108 batalionów (IX dywizya utworzona 
z wojsk ochotniczych Kolonii Przylądkowej znaj: 
duje się jaż dawno na linii bojowej), 72 sżwa- 
dronów i 824 dział polowych, czyli około 130 
do 140 tysięcy ludzi, wliczając w to posłagi, 
ałażbę admoistracyjną, sanitarną, marynarzy na 
ląd wysadzonych i t d. 

Następną troskę dla głównej*komendy armii 
angielskiej w Afryce południowej stanowi po w- 
stanie uańdników nOlekderskich w 
półaocnej części Kul.nii, posiadające dwa cgui- 
ska: jedao na wschodzie, w okolicach między 
miejscowościami Herschel i Barklyeonat, 
drugie na wachodzie noza Colesbergiem 
w kieranku De Aar. Ze nie jest ono bez zna 
czenia, dowodem tego wczorajszy telegram, do- 
noszący, iż marsz. Roberts oddzielił 2000 lu- 
dzi pod gen. Pale-Carw'em i wysłał ich na 
pomoc generałom Clementasowi i Gata- 
Ereowi. Ci generałowie przeszli już wpraw- 
dzie rzekę Oranje, dążąc na Bloemfon- 
tein, lecz otrzymali najwidoczniej rozkaz zgnie- 
cenia najprzód powstańców i zabezpieczenia 
głównej linii komunikacyjnej marsz. Robert- 
da, poczem dopiero z nim się połączą. 

Stara prawda, że po każdej klęsce społeczeń- 
stwo, nawet najróżnorodniejsze, wynajdaje sobie 
kozła cfiarnego, na którego zrzuca za niepowo- 
dzenie odpowiedzialność, potwierdza się i tym 
razem. Dla B.ćrów stał się teraz takim kozłem 
cfiarnym prezydent republiki orańskiej, Stejn. 
Jedni z nich nszywają go niedołęgą, inni — 
wprost zdrajcą. Zarzut popresta śmieszny, bo 
jakże on mógł bronić stolicy kraju, gdy cała 


— Pan musi umieć! — podniosła głos da- 
ma, — a jeżeli pan nie umie, nie może pau 
stać przy kasie. 

— Kto tu fak krzyczy? — spytał surowym 
głosem naczelnik. — Kto robi bałasy, temu 
nie wydać biletu!.. 

— Ja nie hałaanię, tylko żądam, aby mi 
pan kasyer wydał bilet i recepis. 

— Ja będę tłómaczem —: pasunął Medardo- 


wić... 
— Nie potrzebujemy tego — wpadł ma 
w słowo naczelnik. — Jeżeli pani żyezy sobie 


ezego Od nas, niech Się z nami porozumie po 
niemiecku; jeśli pie chce, miech idzie pie- 
chotą. 3 ; 

— Pan josteś arogant, ale jasię nie ruszę, aż 
dostanę bilet. Proszę O dwa bilety pierwszej 
klasy. ba, 

Naczelnik i kasyer osłupieli. , 

— Co, pierwsza klasa? Któż to jest? — 
zapytał cicho naczelnik jakiegoś mieszcza- 
nica. 

— Baronowa N. Vr.... 

— Tego mi jeszcz było trzeba; to wcale 


stać bileta do „Kdrolyvaros*, lecz tylko do Za-|rzecz nieprzyjemca — szepnął do jednego urzę- 


bia. i ; 
ra kro; to proszą o taką. Pan przecież wie, 


a ja nie wiem; niechże się pan nie sierdzi. Pro- 
szę tedy do Zagrzebia. 
— Zagrab, ty ośle! 


dnika — ta arystokracya ma wsiędzie znajomo- 
ści i stosunki; mogłaby mi łatwo szkodzić.... 
Wreszcie ukończono wydawanie biletów; na- 
stał sok i rach, krzyk i nawoływanie, i wte- 
dy wszystko raszyło do pociągu. Wieśnicy wspi- 


— Dlaczego ta wszyscy używacie tego sło- |nali się do swych wozów po deskach, zaopa- 
wa „osioł?“ — zapytał Włodzimierz ezerwony |trzonych listwami na kształt drabin do kojca. 


od wzburzenia. 
— Bo to jest jedyne 
re znamy. Przecież ich 


a. 
rę zbliżyła się jakać młoda, dystynge- 


wana duma i zażądała po korwacka recepisu. | 


— Bitte deutsch! — odparł jej kasyer. 
— Ja nie umiem po niemiecka. | 
— Dann kann ich michi helfen; ich kann 


nicht kroatisch. 


Zoajdowały się w nich jakie takie ławki, a 


chorwackie słowo, któ |na każdej stronie tylko po jedn'm malatkiem 
jakoś musimy nauczyć |okienku. Wszyscy śpiewali pieści nabożne, tyl- 


ko niektórzy gniewnym wzrokiem spoglądali, 
jak „panowie* wsiadają do wozów wygodnych. 
(C. d. n.) 


mam "SE "zB 


2 Nr 63. l NOWA REFORMA. Kraków, 18 Marca 1900. 


historyczno filozoficznego cdbędzie się dnia 19 b, m, 
o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1) Prof. 
O. Balzer: „W sprawie sankcyi statutu mazowie- 
ckiego pierwszego z r. 15324, 2) P, Włodcimierz 
Leakiewicz: „Udział R syi w pokoja karłewickira*, 
Później odbędzie się posiedzenie adminiatraeyjae. 

Namiestnik hr. Piniński wczoraj po poładniu 
przejechał przez Kraków de Wiednia, 

W sprawie leczenia gruźlicy surowicą z mię- 
śni otrzymnjcmy następujące pismo od jedaego z 
lekarzy krakow skich : 

Szanowny p. Redaktorze! W sprawozdanin o tak 
niesłychanie doniosłej kwestyi, jaką jest a raczej 
byłoby odkrycie środka przeciwgrnźliczego , które- 
ma słusznie Szan. Redakeya w wczorajszym name- 
rze osobny artyku? poświęciła, zaaała, jak przypa- 
Szczam, pomyłka sprawozdawey. Tyczy się to koń- 
eowej uwagl, jakoby mięśnie nie ulegały graźlicy. 
Tak nie jest. Mięśnie rzadko wprawdzie, ale nle- 
gsją także schorzenia grnźliczemu. W stu przypad- 
kach ostrej gruźlicy zajęte bywają: 82 razy wą- 
troba, 76 razy płnca, 62 razy nerki, 57 razy je- 
lita (żołądek bardzo rzadko) 26 razy otrzewna, 28 
raty opony mózgowe — a Ż razy mięśnie. Nawet 
i mięsień sereowy ulega gruźlicy. Co do mięśni 
sresztą zachodzi w żywym organizmie ta ważna 
okoliczność że zusjdnją się bardzo często w rneba. 
eo je czymi znacznie odporaiejszemi  Rczezersanie 
się nad tą kwestyą nie nadaje się jndnak do dzien- 
nika politycznego , dlatego popraestając na powyź- 
szem sprostowaniu , dodam tylko, że według mego 
praekopania , chcąc nawot jak najmniej pesymiety- 
cenie rapatrywać się na ten nowy Środek przeciw- 
greźliczy, możnaby mieć nadzieję, że będste to 
środek zapobiegawesy — ale nie leczący, chociaż 
ip'dtym względem jak największy sceptycyzm jest 
wskazany. — Przyjm Szanowny p. Redaktorze itd. 

Dr. L. D. 

Z przyjemnceścią zamieszczając powyższe pismo, 
nadmien é wianiómy, że końcowa nwaga naszsgo 
artykała, dotycząca mięśni, nie poehodzi od nasze- 
go sprawozdawcy, lees, jak to w artyknie wyszeze- 
gółniono, j:st przytoczeniem słów prof. dra Ryssar 
da Paltanfa, kierownika wiedeńskiego sakładu 
dla wyrabiania snrowiey, które, wedłag spraw< zdań 
dzienników wiedeńskich , bremieć miały wymźnie: 
„dass der Muakel, respective das Muskelflaisch, 
erfahrungsgemiss nicht an der Tuberculose er- 
kranke“. Nie mogliśmy cytowanycb słów zmienić, 
odpowiedzialn'ść więc za nie składamy w zupełao 
ści ma prof, Paltanfa, względnie na sprawsdaweów 
dzienników wiedeńskich. 

Zrarztą Sprostowanie powyższe, ze względn pa 
dokładność naukową bardzo eenBe, dia samej kwo- 
styi, w artyknle naszym omawianej, nis ma sps- 
czenia gdyż w każdym razie eyfry, przez dra L D. 
przytoczone. stwierdzają, że ze wszystkieh marządów 
orgaairmu mięśnie najmniej, bo tylko w 2 ma 100 
wypadków. ulegaią zarazkowi gruźliezemu, 

Strejk cholewkarzy trwa dalej. Majstrowie oo- 
fnęli woje ennacyaeye so do natępstw względem 
strejknjących, którzy zatomiast stale żądają uwzęlę 
dniesia wszystkich podanych przez się wymagań. 

Z Towarzystwa muzycznego. W koncercie po- 
niedziałkowym dnia 26 marca odegra orkiestra 
u nas w całości jeszcze nio wykonywaną II sym- 
fonię Beetbovana i również w Krakowie dotychczas 
nieznaną introdakeyę do wagnerowskiej opery p t. 
„Śsiawacy Norymheregy ( Meisteraónaer von Nürn- 
berg). Próce tego program zawierać będzie m dzy 
innemi 2 większe utwory choralae Griega i Gerne- 
heime. Bilety sprzedaje kaneelarya Towarzystwa 
mazycznuego ecdsiennie w godzinach od.12—1 w po- 
ładnie i cd 5—6 wieezorem. 

Trupa operetkowa (lubelsks) rozpoezyna dziś 
w Podgórzu (w sali „Sokoła”) przedstawienia „Lal- 
ką“. Jutro daną będzie równ eż „Lalka“, we wto- 
rek „Donua Juanitta*. 

Z sali sądowej (Rosprawa o obrazę Czci, po- 
piłnioną drukiem). Rozprawa dr. Caro conira dr. 
Drobner* trwa jesz ze i — jak znawcy przewidu- 
ja — nie tak prędko sę skończy. 

Wezorajszego dnia, po południowej przerwie, 
przewodn czący radca Wawrausch oświadczył, że 
Izba adwokacka do rozp'awy tej wydelegowała 
jsko rreczoznawców adwokata dra Jaknbowskiego 
i adwokata dra Ichbcisera, a jako zastępcę sdwo- 
kata dra Łepkowskiego. 

Następsie składał zeznania dr, Bronisław Poto 
cki, b. koncypient adwokacki w kancelaryi sdwo- 
kata dra Caro, zatrudniony txmże prs6z trzy i pół 
miesiąca, Zesnaje on, że dr, Caro Opowiadał mu, 
iż za napisanie skargi apelacyjnej i stanięcie na 
terminie w Dukli pobrał od jakiegoś chłopa 40 złr. 
Świadek rądzi, że naprawdę należało się tylko 5 
złr., ttawanie bowi m na terminie w Dukli było 
niepotrzebne. Dal-j zezpał Świadek, że jakiejś ko. 
biecie dr. Caro puliczył za cztery terminy w Du- 


żełi nie chcecie, abym nie był przez Czas zali- 
czony między anarchistów, jako dziennikarz, 
niezdolny pojąć słów pobożnego organu lwow- 
skiego, walczącego teraz właśnie w obronie lex 
Heinze i prof. Thuliego. M K 


Na razie zaś biada temu, ktoby ośmielił się 
wierzguąć przeciw konserwatystom| Jeszcze całe 
szczęście, że dotad nas nie opuśmli, chociaż 
Daszyński i Stojałowski tak okropnie na nich 
wygadają. Inni konserwatyści dawno wyparliby 
się tak niewdzięcznego ladu i wynieśliby się 
tam, gdzie ich wiedza polityczaa i przywiąza- 
uie do tronn lepiej byłyby ocenione. U nas 
niewdzięczoy lud ucieka z kraja, a przywią- 
zani do niego konserwatyści zostają i nie opu- 
szezą go z pewnością Ieb poświęcenie bywa 
czasami wprost zdumiewające. Na przykład 
w jedoym z ostatnich namerów stwierdza ich 
organ krakowski, w bezgrani*znym swoim opty 
mizmie, konieczność „likwidacyi stronnictwa li- 
berałno- demokratycznego”, a to z powodu „ban- 
kractwa fiaansowego* lwowskiej Kasy Oszczę- 
dności, która dalej zbiera miliony | rozporządza 
niemi, nadto z powoda likwidacyi Banku kre- 
dytowo Sapieżyńskiego i defraudacyi Kieszkow- 
skiego. Inny konserwatysta, n. p. indyjski lub 
samoański, powiedziałby: bierz licho takich de- 
mokratów! Als konserwatysta z krakowskiego 
Czasu nie chce wszystkich, przy życia pozosta- 
łych demokratów, karać ogniem sodomskim, i 
woła, w przystępie chrześcijańskiego miłosierdzia: 
zlbkwidujmy demokratów, ale nie na to, aby 
ich pogrzebać, lecz aby z tej likwidacyi wydo- 
być ludzi uczciwych, co umieją rozróżniać mię 
dzy takim liberałem i demokratą polskim, ja 
kim jest dr Piętak, — a takim, Boże odpaść, 
koemopolicznym anarchistą, jakim jest p. Da 
szyński. 

Więc ocał< ny będzie dr Byk, ekoeisż podpi- 
aal interpelacyą kstnohkorską, i prof. Tbelie, a 
z nim pobożai dziennikarze z Ruchu Katolic- 
kiego i ci wsz”scy. co głos w:li pa p. miuisira 
Piętaka we Lwowie i na prof Matwija w Bv- 
thoi. Okropny lse! Cóż se mną się stanie 
który nie głosowało, ani na pana ministra 
P:etaka, ani na prof. Matwija? Z rozpaczy 
chwyciłem z pułki redakcyjnej pierwszy lepszy 
numer Ruchu Katolickiego, aby wdrożyć się 
czemprędzej w sposób redagowania dzienika. 
który pewnie wyjsty bedzie z pod likwidacyi, 
gr żącej dem: kratom. Dzięki wzorowema po 
rządkowi. pannjącemu na psłkach naszej r da- 
koyi, wpadł mi w rękę namer Ruchu Z zeszłej 
niedzieli. Zacząłem odczytywać artykuł wstępny 
raz, potem drsgi raz, potem trzeci, i smętek 
wielki wżarł mi się w serce. Nie mogłem nie 
srozumieć, chociaż nabyłem juź, na rozprawie 
dra Karbowiaka, niejakiej wprawy w odgady. 
wania starannie ukrywanych myśli antorskich 

Otóż redaktor pobożnego organu lwowskiego. 
podpisyjący się literami M. H. chsiał zgromić 
„emaocypantki* — lecz uczynił to w Sposób 
tak Rnbtelnie złośliwy, że ja, od wszelkiej jado- 
wi si wolny, zrozamisć go nie mogłem i t:m 
wę j-szcze pocieszam, że ktoś z łaskawych czy 
teln ków moich przyjdzie mi z pomocą. Dłatego 
pozwolę sobie prosić o egzegeze następującego 
zwrota z owego artyku u Ruchu Katolickiego 
[Nr 57) który w tej chwil wycinam nożycami 
| na rę'opisie przyle p'am. 

„J:dea z przedstawicislek goeyalistycznego kie- 
runkn. który owładaął we Fransyi pewną część 
kobiet nie wię h, a ruchbl wyeh. niedawno 
w komfersucpi wycikamnej w,Orlesus tak okre- 
śliła program swój: „Nio szukamy weale drogi re- 
zygnaeyi , przeciwnie, ebeemy być zbuntowane“, 

„Pani Marya Pognon wyraaiła w ten sposób Ów 
progrem walki, jaki prowadzą = ustrojem społe 
ezmym swolennicski bezwzglednej emancypacyi zpod 
praw Boskieh i lndzkich. Na to odpowiada 
jej w ten sposób redakcya dziennika Le Pain: 
„Wier ymy ża ani berwzględna rezygnacya. która 
często zamiast poch dzić wa Źródeł galachetnych, 
jest tylko grzeszną biernością, ani bunt głośny, 
będący zrospaczopą bezsilmcścią, nie przyspieszą 
tej reformy sp łecznej tak potrzebnej! 

„Są rzeezy lepsze,„niżeli stała rezygnaeya, 
lub stały bunt, zbuntowzne kobiety pracują chyba 
pad przyspiezzen'em *narchizmu, zeistczeniem nBtro 
jn rodzisnego i wzniesieaiem na pole pracy codzien- 
nej hase? niewiary j nienawiści! 

„Stała rezygnacya równie jest zgnbrą i równie 
m:dażywaną; Bóg nie ehce tego nieporządku, który 
jest wypływem niesprawiedliwości indzkiej, przed 
stawiać cierpiącym atale, że to wola wyższa 
i że wszelka nadzieja polepszenia daremna, to ró 
wnie tamtemn zgubne — fałszywa rezygna- 
cya sprowadza bezailacść , mieradność i pośrednio 
prsygotownje — bnnt! 

„Ani zrezygnowane, ani zbnuatowane* — odpo- 
wiada dziennik Ze Pain w Nrze 107 (takie są 
hasła praey nad poprawą stosunków nowoczesnych). 
Wychowanie społeczne tak robotnicy, jak koblety 
Światowej nie jest dokonane — pisze dalej Ta 
uwaga uderza swą słuszneścią i da się do Baszych 
również stosunków odnieść“. 

Chciałbym wpraw ć się, wgryść się, jeżeli mi 
tak wolno się wyrazić, w ten styl i język przy- 
szłońci Ruchu, które mogłyby mnie uchronić od 
likwidacyi, i nie mogę na Żaden sposób zrozn- 
mieć, czego chce pani Marya Pognon, i dla cze- 
go gniewa się na nią dziennik le Pain. A prze 
cież muszą to być ważne zagadki naszego Życia 
rodzinnego i narodowego, kiedy najlepszy, jak 
się domyślić łatwo, stylista i gramatykalista pol- 
ski z Ruchu kat. napisał o tem olbrzymi arty 
kał wstępny. Proszę więc o ratnuck, jeżeli wraz 
z niepoprawnymi demokratami nie mam być 
„zlikwidowany* i od ułaskawienia, przez Czas 
zapowiedzianego, wyłaczony. 

A wołam o ratunek słowy tegoż organa kon- 
serwatywnego: ef clumor meus ad te veniat! Bo 
tym właśnie rozpaczliwym wykrzykiem wzywa 
Czas wszystkie dusze wierne na ratunek prze 
ciw prezydentowi Friedleinowi, z powoda tych 
wszystkich grzechów ni dbalstwa, lenistwa i nie- 
uctwa w g'spodarce miejskiej, jakich, za jego 
rzadów, d puściła się konserwatywna większość 
Rady m ejskiej. Doszło do tego, że grnźlica sze- 
rzy sie w Krakowie od lat niepamiętnych (Czas 
Nr. 69), i gdyby francuscy lekarze, R'chet i He- 
riconrt, nie byli wynaleźli nowej surowicy anti 
graźliczej, to p. Friedleinowi i demokratycznym 
radcom miejskim ani przez głowę nie byłoby 
przeszło przypuszczenie, że już raz przecie Da- 
leżałoby zrobić z tą chorobą porządsk. 


ski, Dawid Abrahamowicz i Wachnia- 


armia boć'ska zoajdowała s'ę w pełnym od-|sk 
nin. 


wrocie przed czterykroć silniejszą armią an- 
gielską? 

Pogróżek Boć ów, że gotowi są zniszczyć w 
razie ostatecznoś i kopalnie wegla w północnym 
Natalu i kopalnie złota pod Joban n esbur- 
giem, na seryo brać nie można, b> byłby to 
wandalizm bezeelowy. Anglia zaaogażowała się 
tak daleko moralnie, wojskowo i finansowo w 
wojnie z Burami, że nawet zniszczen:e tych 
kopalń i samego miasta Johannesburga nie po- 
wstrzyma jej od przeprowadzenia swych pla 
nów w Afryce poładniowej aż do końca. 

I jeszcze jeden charakterystyczny przyczynek 
do bistoryi obeenej wojny. Generał Buller, 
zazdroszcząc lanrów marszałkowi Roberts o- 
wi, „zmienił swój plan operacyj” i przywołał 
z powrotem V-ią dywizyę generała Warre- 
na, która miała przyłączć uię do głównej 
armii w Oranii. Prawdopodobnem jest tedy, że 
postanowił on znów atakować Trans waal 
przez wąwozy w pó nocnym Natala, silnie przez 
Bvć ów ufortyfikowane. Ta część operacyj m: że 
przynieść ze sobą niespodzianki, niezbyt dla 
Anglików pożądane. 


Wprawdzie pod koniec wczorajszego posie- 
dzenia Izby posłów, sznererowiec p. Ttirk po 
stawił wnicsak o odroczenie wyborów delegacyj- 
nych, jednakże wniosek ten odrzucono, a pre 
zydent wyznaczył posiedzenie dla przeprowa- 
dzenia tych wyborów na ten sam dzień, godzi 
nę 6 wieczorem. 

Wybory te odbyły się na wieczornm posie 
dzenia w zupełnym spokoja. Z polskich posłów 
weszli do dełegacyi wspólnych wymienieni po- 
wyżej; od głosowania jednakż wstrzymali się 
polscy posłowie opozycyjni. 


KRONIKA. 


Kraków, 17 marca 


Ż „Sokoła“. Dnia 17 b. m. ukonstytnował się 
wydział „Sokoła“ naszego w sposób następojący: 
Prezes druh Władysław Turski; I zastępca poseł 
Edm. Klemensiewicz; II zastępca Józef Rudnicki; 
sekretarz dr Sian. Rowiński, zastępca Isydor Müa- 
nich ; dyrektor J. Pawlica, zastępca dr Z. Balicki; 
Eospedarz G, Christ, zastępca J. Gorecki; skarbnik 
Karol Radcń; zastępca Jul. Szczepański; chorąży 
dr P. Bredka; bibliotekarz Szczęsny Rao ński; dele 
gat do grona nanczycielskiego dr P. Biedka, dele- 
gat do Czytelni Stanisław Nowicki. 

Stowarzyszenie samopomocy lekarzy W. Ks. 
Krakowskiego. G.leyi, Śąska i Bakowiny. Jak 
doncBi Przegląd Lekarski, powstaje w kraja Sto- 
warzyszen'e pod nazwą powyższą. Statnt jnż nchwa 
lono i przesłano do zatwierdzenia władzom. Celem 
Stowarzyszenia będzie popieranie interesów stanno 
lekarskiego pod waględem materyalnym i moral 
nym. „Pod względem materyalnym* rozumie się 
udzielanie zspomóg lekarzom na wypadek choroby, 
w miarę zaś pomyślnego r.zwoja Towarzystwa, 
udzielanie zapomóg lekarzom w razie stałej nie- 
zdolności do pracy Z powodu wieka lub kalectwa. 
„Pod względem moraleym* ma Stowarzyszenie ogu- 
wać nad przestrzeganiem etyki lekarskiej, popiersć 
zwykle członków przy uryskiwaain posad, bron'ó 
ich wszędzie tam, gdzie tego zachodzi potrzeba, i 
wreszcie inicyować każdą akcyą, zmierzającą do 
poprawy byta eałego stanu lekarskiego. 

Raut akademicki który odbędzie się atanowcze 
dnia 21 b. m. zapowiada się Świetnie. Współndział 
zapewniony pań: Maryi Zadora Kruszewskiej i Te- 
kli Trapszo,oraż pp.: Karola Szarżyńskiego, Rechta 
i Tarasiewicza. Na rancie odbędzie się roslosowanie 
obraza, łaskawie cfiarowanego przez p. dyrektora 
J. Fałata, 

Uniwersytet ludowy. W siedzielę 18 b. m. dr 
K'uszyński wykładać będzie hygienę społeczną od 
godz. £1/, do 5'/5 po poładnin. O godz. 6 odhę 
dzie się wykład pani dr Z fi Daszyńskiej Goliń- 
skiej z nanki o indnośc, Treżć jego następniąca: 
Podział społeczeństwa Aa stany. Podstswa prawna. 
Klasy Bpołecane. Kap tal ści i proletaryat, Dzisiej- 
aze klasy średnie, 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się wykład prefeBOra Stylo o sztuce greckiej, 

Raut ku czci Sienkłewicza. Koło artystyczno- 
literackie, pragxąs zaznaczyć swój udział w tego- 
rocznym obdchodzie jubilenszowym wielkiego pisarza, 
nrządziło wczoraj w swoich Baloasch piętny rant 
z okazyi zamianowania Sienkiewicza swoim człon- 
kiem h'morowym. Gdy około godz. 10 wieczorem 
salony Koła zapełniły się towarzystwem , którego 
najznaczniejszą część stanowiły panie, zainauguro- 
wał uroczystość wieeprezes p. Michał Bałaeki pię- 
koem przemówieniem , w którem podwósł zasługi 
Sienkiewicza ns _ niwie _ ojczystego. .piśmiennirtwa, 
rozgłos jego zdobyty w kraju i na obu późkalach 
świata nispespolitym taleatem twórczym, polotem 
myśli i słowa i nmiedcócigłą fantazyą i maznaczył, 
że krakowskie Koło, pragnąc choć w najskromniej- 
Bzych rozmiarach złożyć wyraz hołdu i uznania 
zmakomitemu rodakowi i pisaraowi zamwianowało go 
przed 2 laty pod datą jego właściwego jubileuszu 
ozłonkiem honorowym i zapragnęło już wówczas 
za ąó się urządzeniem jego jubilenszn. Gdy atoli 
Sienkiewicz stanowczo temu się sprzeciwił, nie chcąc 
odwracać uwagi ogółn od rocznicy Mickiewiezow 
skiej, przeto Koło spełaja wobec niego w obecnej 
chwli swój obowiązek. 

Po przemówieniu, przyjątem hneznemi oklaskami, 
nastąpiły, jak z rogu obfitośsi, liezne produkcye 
mozykalne, wokalne i deklamacyjne, przygotowane 
przez prof, dra Bylickiego. Rozpoczęła je dwnaaatka 
chóru „Lutni* odśpiewaniem całego szeregu pieśni, 
przygotowanych starannie i „wykonanych z wielką 
ekspresyą artystyczną © obfitego i wielce nrozmai- 
conego programa popisów solowych wyszczególnić 
należy grę na fortepianie p Bąkowskiej i śpiew 
solowy p. Belke, mtalentowanej śpiewaczki, która 
z wielką siłą uczucia i wykwintnym artyzmem wy- 
konała eałą wiązankę ntworów, z których arya 
z „Weśela Figara“ i „Skowronek“ Noskowskiego 
najgorętsze wywołały oklaski. Bvhaterem wieczoru 
był wioloaczelista, p. Skarżyński, którego wysoce 
artystyczna gra była frawdz wą okrasą wieczoru. 
Część deklamacyjna spoczęła w rękach p. Tarssie |kli po 25 z'r.; gdy Świadek tej kobiecie napisał 
wicza, który z właściwą sobie siłą uczucia wygło* | dalszą skargę za dwa złr., dr, Caro wyraził swe 
sił nstęp z powieści „Ogniem i mieczem* opisnjący | niezadowolenie webec dra Edmanda Kalety i twier- 
śmierć Podbipięty — oraz kustosza, p. Ottmanna, | dził, ŻE za taką Skargę wziałby 10 złr., i że ko- 
którego deklama: ya zdobyła sobie oddawna zasłu |biecie tej później 10 złr. policzył, Nazwisk owego 
żone uznanie. Wygłoszona przez niego „Legenda“ |Chłopa i kobiety świadek nie pamięta. Nadto opo- 
Sienkiewicza w wytwornej rzeżbie słowa zajaśniała | wiada inne Jeszcze fakta, w Bzczególności, że dr. 
w całym blasku swej piękności. Tu pomieścić na |Caro prowadził p. Mieczysławowi Drzymuchow- 
leży także wygłoszenie pięknego wiersza poświęCO-|skiemu W Jaśle proces przeciwko Kasie oszezędno- 
nego Sienkiewiczowi, umyślnie na tę nroczytość na. [sci miastą Tarnopola o pensyę emerytalną i kilka 
pisanego przez prof, W. Strokę, Wiersz wygłosił |tysiecy złe,, Że trzykrotnie w tej sprawie jeżdził 
sekretarz Koła, prof. Wiukowski. 4 do Tarnopola, a raz do Lwowa, oraz wnosił aze- 

Obowiązki gospodarzy rantn spełniali pp.: prezes reg pism i apelacyj ; za to, jak świadkowi opowia- 
Fiłat oraz Flechaer. Obecni byli na tebraniu pro |dał, pobrał d-, Caro 700 złr., co Świadkowi wy- 
fescrowie akademii srtuk pięknych, przedstawiciele | daje się za duż» gdyż inny adwokat byłby poli- 
literstury i dziennikarstwa, % Faut zmienił si W 0-|czzł 200— 300 złr, 
żywione zebranie towarzyskie, przeplatane CO pó-| Na Zapytanie p. przysięgłego Grabowskie: 
inej godziny muzyką, śpiewem 1 deklamacy% W prze-|g 0 zeznał świadek, że odszedł z biura dra Caro z 
stankach pomiędzy pierwszą a drugą czę*GIą pro-| powodu przytoczonych powyżej dwóch fsktów, któ 
gramu wydział Koła podejmował sebraDych gkro- | re go Bzez*gólniej uderzyły i oburzy'y. Przysięgły 
mną zakąską. Sobolewski pyta, czy świadek zbadał, że 40 złr. 

Bluro pośrednictwa pracy. We wtorek 13 bm.jw istocie d-. Caro pobrał od owego chłopa, ety 
odbyło się swycz»jne posiedzenie *Omiietn krakow. |też tylko polegał na słowach dra Caro? Świadek 
skiego Towarzystwa rojniczs80» Przy współudziale |odpowiediał, że nie badał bliżej i polegał w tym 
członków Wydziały krajoweśO PP- Dąmbskiego| wypadku na słowach dra Caro. 

i Suwozaka, którzy przybyli do Krakowa eelem| Po tyeh zeznaniach zaprzysiężono rzeczoznawców 
«a'ęcia ndziały w obradach. dotyczących projektu |drów Jakubowskiego i Icblistsara, poczem zastępea 
atworzenia przęg TOWATZYSIWO rolnicze bin ra| oskarżyciela dr Abłamowicz postawił wniosek, aby 
pośrednictwa P"*CV; gubwencyonowaneg"|dr Caro mógł dzć wyjaśnienie na zeznania dra 
przez kraj, Celem nowej Iustytneyi ma być z je | Potockiego, gdyż seznania dra Potockiego — zda 
duej strony SobYleNIE Wytygku, praktykowanego |niem mowcy — stoją w sprreezności z pisemnemi 
obecnie prse% agentów przy sposobności wysyłznia | zeznaniami ówiadków tych, którzy hyli klientami 
, | robotaików -a granicę, £ drugiej zań stroay dostar |dra Caro w Krośoie, a których enuncyacye mowca 
Więc wy. co spieszyć będziecie hr. Andrzejowi | ozanio W ™ Z możn: Ści gi? roboczych dla wytwór- | trybnaałowi przedłożył. 

Potockiemu i jego armii na ratnock przeciw p, | ców afi Po długich rozprawach nehwalono| Skutkiem tego wniosku między adwokatem drani 
Friodleinowi, zatreymajcie sie oa chwilę į po- przye Al o akcyi i rozpocząć starania, zmierzają | Abłamowiczem a drem Potcekim wywiąsał się ży- 
móżc'e mi odcyfrować łamigłówke. czego właą- |es do obsadzenia Połady kierownika hinra tego|wy dyalog, w którym dr Abłamowiez Btarał się 
ściwie chce w Ruchu katol. pant Marya Pognon rodzajn, | wykazać, że zėznania dra Potockiego są bespod- 
i o co wńcieka się na nią dziennik le Pain, je” 2 Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału | stawne. 


Z uwag pesymisty. 


(Dwie nowe rozprawy na stary temat. — Czego 

nam nie brakuj? — Nasi posłowie. — Likwi- 

dacya demokraiów. — Czego chce pani Pognon 

i dziennik „Le Pain“? — Et clamor meus ad 
te veniat.) 


Wezwany przez autora „awag” z zeszłego 
tygodnia, usiłowałem pochłonąć bardzo długa 
rozprawę dra Karbowiaka p. t.: „Brak naau- 
czycieli w szkołach średnich*, zamie- 
szczoną w kilku z rzędu numerach Czasu. — 
Aby skrócić sobie lekturę, zacząłem od pierw 
szego ustępu, w którym autor proponuje powo 
łać nauczycieli wydzisłowych na posady pomo- 
cnicze profesorów szkół ś-ednich w dwóch naj- 
nżstych klasach, i nadać im X range, — po 
czem przeszedłem odrazu do ustępu, który, ob k 
tytułn g'ównego, nęcił moie dopiskiem: Dokoń- 
czenie. I nie odcznłęem lnki między temi dwoma 
nstępam'; przeciwnie, bardzo jasno pojąłem ia 
tencye autora, Z którym. pod wielu względami, 
zupełnie się zgadzam. On ubolewa nad bra- 
kiem nau'zycieli szkół średnich, i ja także; on 
biada, że liczba nicegzaminowanych suplentów 
wzrasta, i ja także. Nawet pomogłem sobie 
w tych poglądach, biorac do ręki ostatni zeszyt 
lwvwsk'ego Museum, gdzie znalazłem tak że roz- 
prawę ped tymsamym tytulem, jaki dr Karbo 
wiak vada? swojej pracy. Z tej musealnej riz- 
prawy dowiedziałem się. że przyrost frekwencyi 
uczniów w naszych szkołach średaich cd ruka 

888 do 1900, — podciósł się z 12703 na 
20.263, i że w tymsamym czasie liczba nie- 
egzaminowanych suaplentów zwiększyła się z 
117 na 235. Jest więc o ezem myśleć! Tylko 
obaj autorzy dochodzą do różnych wni sków 
zaradczych. Dr Karbowiak, dla zmn ejszenia 
liczby nieegzaminowanych saplentów, pragnie 
powołać do szkół średnich nauczycieli szkół 
wydziałowych. kiórzy także nie mają egzam'nów 
kwalifisacyjnych na profesorów szkół średnich, — 
podezas gdy autor rozprawy, w Museum za- 
mieszczonej, radzi dawać kandydatom na nat- 
czycieli atypendya, aby mogli spokojcie na wy 
dziale filoafisznym pracować i zdawać egza- 
mina. 

Zostawiam fachowcom ostateczne rozstrzygnię- 
cie tej kwestyi, obecnie tak dla szkolnictwa 
naszego dotkliwej. Nie mogę tylko nie wyrazić 
zdziwienia że dr Karbowiak za jeden Z powo 
dów opóźniania się Suplentów ze zdawan'em 
egzaminów, uważa ich „względny dobro- 
byt“, który obadza w nich grzeszną ochotę 
„założenia rodziny“. W dalszem następstwie 
bowiem tej chęci „namnoży się piskląt* 
(sic!) żona chornje, kłopotów, co niemiara, — 
i gdzież tu msśleć o egzaminie? Więc n-jle- 
piej, zdaniem dra Karbowiaka, wziać pomocni 
czych naaczycieli ze szkół wydziałowych, — a 
zaraz zmniejszy się liczba suplentów z „pisklę: 
tami”, a bez ezzamiców. 

Nie kuszę się. jak powiadan, o rozwiązanie 
tej kwestyi. Od tego jest przecież p. Bobrzyń 
ski, pobierający wyższą odemnie pensyę; nie 
mam więc obowiązku wyręczać go w pracy 
mózgowej. Oa już tak wspaniale zreformował 
nasze szkolnietwo, że pewnie da sobie rady i 
z taką b!'ahostką, jak brak naaczycieli ludo- 
wych, wydziałowych i gimnazyalnych. Nasz 
nieoceni ny wiceprezydent Rady szkolnej znalazł 
już przecież prowizoryczny środek na załatanie 
tego braku: nie otwiera szkół nowych, a stare, 
wedlę możności, zamyka. Oi! co jestl... 

Wresacie gdybyśmy chcieli tataj, w tym bło- 
gosławiooym nastym kraju, zastanawiać się nad 
tem, czego nam brakuje, i czem braki 
wypełnić, — moglibyśmy nsjniepotrzebniej wświe- 
cie popaść w czarną melancholię, nie doszedł- 
szy do Żadnych reznitatów. O wiele weselej 
przedstawi się nam tagama rzecz, gdy zapytamy, 
czego nam nie braknje? Więc skoro już 
o nauczycielstwie mowa, toż pociesz»jącem jest 
przecież, że profesorów uniwersytetu 
mamy poddostatkiem. Wprawdzie katedry stoją 
często pustkami, bo profesorzy politykują w Wie- 
dniu, ale zawsze oni są i gdzieś kogoś muszą 
uczyć, kiedy ich uczniowie zdają egzam'na. 
Zdawałoby się, że braknje nam ea Tak 
tylko się zdaje, ale tak nie jest, skoro co kil- 
kanaście dni słyszymy, Że ktoś gdzieś zdefrau- 
dował kilkadziesiąt, co najmniej, tysięcy. Naj- 
widoczn'ej więc s4 pieniądze, kiedy je ukraść 
można. Albo kandydatów na posłów — czy 
brakło kiedy? Jeszcze nie było wypadkr, aby 
wybory skończyły się bez wybrania tego lub 
owego k»ndydata. W najgorszym razie pońwięca 
aię ks. Stojałowski i jest posłem. Wprawdzie 
do roboty w Sejmie i parlamencie głów coraz 
mniej, ale rąk, biorących dyety, jest zawsze, 
dzięki przezorności natury, dwa razy tyle, co 
głów myśląeych i ust wymownyeh. Nie jest 
więc znowu tak ż'e. 

Zrozumieli to posłowie nasi w Wiednia i nie 
robią piekła o byle głupstwo, jak Czesi. Tego 
tylko potrzeha ahy n. p. do „konieczności pań- 
atwowych* dodawali jakieś nasze „konieczności 
krajowe“. Coby sobie wtedy pomyśleli Niemcy 
o naszym austryackim patryot-żmie? Takie 
walki zostawia się Czechom, Niemeom i... mię- 
drynarodowym socyalistom. Ci anarchiśei tak 
się wzięli .na pazury, że gotowi jeszcze wy 
walczyć robotnikom górniczym dziewięciogodzin 
ny drień pracy, — gdy nasi porządni, | jalti 
posłowie mogą bez wyrzutów sumienia spać 
spokojnie chociaż nawet marnego upaństwowie 
nia gimnazynm cieszyńskiego przez tyle lat nie 
wyżebrali. Niebiosa i wysoki rząd są łaskawe; 
zlicają się kiedyś nad nami! 


Londyn, 17 marca. Prywatoe wiadomości, 
nadehodzące ta z Bloemfontein, przedsta - 
wiają w zupełn e sprzeczny sposób wejście An- 
glików do tego miasta. i 

Morning Post i Standard twierdzą, że naj- 
wybitaiejst obywatele miasta witali Anglików 
owacyjoie, i że k:boty i dziewczęta b. ë:/skie 
w suknisch świątecznych wyszły na ich spo- 
tkunie. Natomiast Tims dum8', że minstu wy- 
glądało jsk wymarłe, a wszystkie skleny były 
Zamaniete. Tenże dzier nic wyraża przekopacie, 
że Auglicy krwawo oknpić będą musieli każdą 
piędź ziemi. poanwając się ku północy. 

Daily Mail donosi, że silny oddział Boórów 
orańskich zbiera się pod Warrentno, oa 
półaoe od Kimberley'a, nad rzeką Vaal. 

Londyn, 17 marca, Wczorajsze dzienniki 
wieczorne donoszą, że penerzł Clements 
zwycięsko przeszedł rzekę Oranje. B Śrowie, 
zajmający sloe pozycyc ua wzgórzach. leżą 
cych ma połaociym brzegu rzeki, zostali za- 
skoczeni Zniepacka i nie stawili żadnego oporn 
Rozpoczęto już stawiać most pontonowy p d 
Norwałsport, dla przeprawienia dział wiel- 
kiego kalibru. 

Bloemfontein, 17 marca. Generał Pre- 
tyman, jako gabernator wojenny miasta, ZA- 
m znował Collinsa land drostem. Fraser, 
b. członek rady wykonawczej i burmistrz mia 
sta wzywani będą z gł s3m doradczym przy 
dęcyzyi o sprawach miejskich. Następnie wy- 
„ dał geąerał Pretyman proklamacyę, wzywa 

cą wszywni.h m'eszkańców miasta w obręb'e 

(Acta mil do leżenia broni, pod karą konfi 

skaty majątku. Tutejsza ludcość bterska jest 
mocno Niespokojna. 

Zoaleziooo w zaaczną cześć zapasów, zabra- 
nych przez Bcórów, wraz z konwojem angiel- 
skim aad wodcspadem rzeki Riet. 


Z Rady państwa. 


Szczupłym jest materyal sprawozdawczy 2 po- 
siedz: na Koła polsk ego, jakie się odbyło dzi- 
siaj między dwoma pusiedzeniami Izby, jednakże 
m'ŻNn< gu nazwać bardzo znamiennym do s:ba 
rakcteryzowania zarówno „poważania* powazech 
neg». ja:iem sią Koło cieszy, a z drugiej faktu, 
że Koło mimo aautayeh doświadczeń „niczego 
się nie nauczyło i niczego nie zapomniało”. 

Pierwszą kwestyę rozówietla ostra rozprawa 
pomiędzy jedaym z człintów Koła drem Le 
wickim, a prezesam p. Jaworskim, z drobnego 
i nboczaego na pozór powoda. 

M anowicie dr Lewicki zapytał, dlaczego 
na wczo ajszą uroczystość inaaguraeyjną w Ko 
ściele polsziem, w której wziął udział cesarz, 
nie zapr. szvuo wcale Koła pulikiego ? Jest to 
takie lekceważenie reprezentscyi Kraja, że na 
przyszłeść trzeba się zastrzedz przeciw czemaś 
podobnemu, a rówacezeście należy skorstato- 
wać, że prezydyam nie umie strzedz godaości 
Kta. 

P. Jaworski odpowiedział, że dziwi go 
m coo zarówno samo zapytanie dra Lewickiego, 
jak gwutoway tonjeg». Prezydynm Koła nie 
arzad ało owej uroczystości, tylko hr. Lancko- 
roń:ki, nie miało też żacnej ingereacyi na ukła- 
danie listy zapreszeń. 

Na tem sprawę t3 zakończono, mimo to fa- 
ktem jedaakże pozostanie, że nawet w sferach 
nasiego społeczeń:twa, tak bardzo zbliżonych 
do Kuła polskiego i jego polityki, jak Br. Lanc- 
koroński, z Kołem się nie liczą... 

P. Rapaport poruszył sprawę szykan ad- 
mioistracyjaych zwłaszcza Znń sprawę podatku 
osobisto d»chodowego, ale rzecz tę traktowano 
na posiedzenia tajnem. 

Następnie p. Jaworski oświadczył, że 
otrzymał pismo od 11 opozycyjaych posłów 
polscich, to jest ludowców, socyal stów i Stoja- 
łowszczyków, w którem Ci potłwie zwracają 
uwagę, iż należy sę im jedea z mandatów do 
delegacyi wspólnych. przyznanych dla reprezen 
tacyi pol:kiej w ogóle, i wyrażają nadziaję, że 
Koło polskie ten mandat polskiej opozycyi 
przyzna. 

Koło jedaakże na woiosek p. Jaworskiego 
przeszło do porządkn dziennego rai 
tem pismem, d» wiela swoich taktycznych błę- 
dów, d-dająć tem j:szcze jeden. Nie n'ezga bo- 
wiem wącpiwości, żs polacy opozyoniści taki 
obrót sprawy przewidywali i że wdaśnie dlatego 
rozmyślnie wciągnęli Kot» polscie w zasadzkę, 
ażeby nzyskawszy niejako d kament na bez- 
względność w postępowaniu Koła z opozycyą. 
na udwrót uzysk:ć przez to niejako prawo do 
równej bz zęędsości w walce partyjnej 
w kraja, a ewentualnie przy bardzo możliwych 
nowych wyborach ... 

W dalszym ciągu p. Piepes-Poratyń 
ski żądał odroczenia dyskusyi w Isbie Bad 
zmianą $$ 59 i 60 ustawy przemysłowej, a 
wię: tem samem n.d zm aną przepisów o do 
mokraź:twie, poszem zakończono posiedzenie 
wybo'ami do delegacyi wspólnych, do ktorych 
wybrani zcstali pp.: Jaworski, Dziedu 
azycki, Weigel, Kozłowski, Popow- 


Kraków, 18 Marca 1900. 


Trybunał odezyśał przedłożone z Dakli proto- 
kóły saprzysiężonych świadków: Konrada Pekiery, 
Michała Kuszwary, Tecfila Oibrychta, Agaty Qi 
brychtowej, Diny Hertig, Iwana Bidnyka i Hrynia 
Saweninka. Zesnania ich są dość korsystna dla dra 
Caro. 

Na zapytanie snawcy adwoksta dra Jana Jakn- 
bowskiego wyjaśnił dr Caro, że fiskier z Krosna 
do Dukli koestuje 5 złr., a dycty całodzienne kon 
cypiemte także 5 złr. Na tom skończyło się woro 
rajsze posiedzenie. , - 

Dsisiejsza rezprawa rozpoczęła się cáwiađozeniem 
rzeczoznawców, drów Iobłrefsera i Jakubowskiego. 
Rzeozoznawey w kwestyi honoraryów, pobieranych 
przez dra Caro, wyrazili swe zdanie co do poszcze- 
hólnych rachunków w tem Sposób, iż uważają je sā 
niesbyt wygórcwane, lecz zaznaczyli przytem, iż 
pewne czynaości dra Caro w danych sprawach były 
„niekoniecznie potrzebne,” 

W dalszym przebiegu Sprawy dr Caro wypowie” 
dział długą mowę — którą śmiało, możnaby nazwać 
mową poch walaą — dotyer4cą jego postępowania, jako 
doradcy prawnego | postawił parę małoznaczęcych 
wniosków. p 

Po wywodach dra Caro przesłuchiwano świadka 
Chrzanowicza, który przez dłnższy ozab był 
solicytatorem w kancelaryi dra Caro tak w Krośnie, 
jak i tu w Krakowie, Chrzanowicz zeznał, ko = Wy- 
jątkiem pani Ochojnowej nie zna klientów, którzy- 
by oskarżali się na rnchunki, wystawiono im przez 
dra Caro. Dr Drobner zapytał go o Stosunki, ja- 
kie panowały w kanoelaryi dra Caro, ale przewo- 
dniozący radca Wawrausch nohylił to pytanie. 
Drugie pytanie dra Drobnera, skierowane do Chrza- 
nowieza, a mające na celu wykazanie postępowania 
dra Caro z jego komcypientsmi, radca Wawranscb 
także uchylił. 

Wobee tego dr Drobnor obwiadczył, że usnnie 
B'ę z sali sądowej, powieważ trybunał nie pozwala 
mu przeprowadzić dowodu prawdy na ogólny za- 
rant zdzieratwa, jaki w artykułach swych podniósł 
przeciw drowi Caro. Radca Wawransch gozwolił 
więc drowi Drobnerowi badać Świadka ; z badania 
tego okazało się, że obowiązkiem nałożo- 
nym przez dra Caro na Świądka było 
szpiegowanie koncypienta dra Poto- 
ekiego, oelem dowiedzenia się, ezy on spraw ja- 
kich nie prowadsi po sa kancelaryą ; dalej wyszło 
na jaw, że „ którzy byli w stanie płacić go- 
tówzą, nie wikarżali Się na rachunki dra Caro, 
podozas gdy klienci, płacący „w ratech* żalili się 
na zbyt wygórowane wymagania dra Caro. 

Na pytanie Sędziego przysięgłego Markusa świa- 
dek oświsdczył, że przyczyny, dla których dr Po- 
toeki opuścił kaneelaryę oskarżyciela, nic są mu 
dokładnie znaze, 

banał zaprzysiągł zastępcę rzeczomaweów, 
adwoksta dra Łepkowskiego. Rozprawa trwa dalej. 

Aresztowano dsió Jóscfa Kasprzyckiego i tonę 
jego Maryę, tndzież Maryę Bsdnarską, którzy u 
trsymywali ścisłe stosunki z bandą złodziejską 
„Ssumiańnki- Lenartowicz" i odkupowywali od niej 
skradzione przedmioty. U aresztowanych znaleziono 
7 paltotów simowych męskich, 3 fatra męskie wy- 
sokiej wartortości, oraz rozmaite inne rzeczy, po- 
chodxące E kradzieży, 

Znów iefrnudncya! Sąd lubaezowski zwrócił 
się daiś w drodze telegraficznej do tntejszej dyrek- 
eyi polieyi z donienieaiem, że -Józet Koziej, 86 
kretars Gminy Olcozyc, popełniwszy w kasie 
gminnej szereg maiwerzacyj, i dopuściwszy się 
mnóstwa oszustw w czacie nwej stycaneści urzędo- 
wej se stronami, zbiegł stamtąd w kieranku Hsm- 
burga, Koziej liczy lat 25, jest niskiej, krępej bu- 
dowy ciała, o włosach czarnych, kądzierzawych i 
ma jednę nogą kulawy: 

Nowe pięciokoronówki, Świeżo najęgzone w mea 
nicy wiedeńskiej, nkssały s BĘ w obiegu. — 
Resmiary odpowiadają mniej więcej rozmiarom da- 
wnej dwuguldenowej monety. Wi srzelią stronę 
zdobi wizerunek monarchy, bardzo subtelnie wyko. 
many w płaskorzeźbie, W otoku napis: FRANC. 
JOS. I. IMP. AUSTR. REX BOH. GAL. ILL. ETC, 
ET AP. REX HUNG. Druga strona podzielona wa 
dwa wpółórodkowe koła. W miejscu wewnętrzuem 
mieści się orse? państwowy; nad głowa Orła napis: 
QUINQUE CORONAE. Na kolistej ściance , przed- 
stawisjącej grubość monety, wytłoczono dewizę : 
VIRIBUS — UNITIS, a. cd 

Pięciokorozówka wygląda imponująco; kilka stut 
może oberwać kieszeń Widocznie przeznacz na Jett 
dla tych, których kieszeń nie ugina się pod nad 
miernym 6! rem, 

Zmarli. W Kulikosie zwar? ks. proboszoz Grze: 
gors Kowcawioz , WYKRAnIEG chełmski, lat 68 wie- 
ku a 46 kapłaństwa, 

W Stanisławowie zmarła Zofia z Królikowskich 
Rodecka, wdowa po właścicielu dóbr, w 65 roku 
życia. pE 

W Pradze czeskiej zmarł Mikołaj Mines ewicz, 
kasyer pocztowy. s 

Zjazd strażacki staraniom Zwiągką ochotsiczych 
straży ogniowych odbędzie się dnia 5 į 6 sierpnia 
we Lwowie. Podczas Zjazdu urządzoną zostanie wy 
stawa przyrządów i przyborów pożarnych wyrabia- 
nych w kraju, wystawa przyrządów dymowych i 
oddechowych, samodziałających przyrządów ratun- 
kowych, festyn w parku Kilińskiego i ćwiczenia 
straży pożarnych, należących do X (lwowskiego) 
Związku okręgowego. Bardzo Broznaaisony program 
Zjsedu zostanie po posiedzeniu komitetu lokalnego 
ogłoszony, 

Gwałt publiczny. Pewien włościanin z Dziewina 
wjeżdźał podozas czwartkowego jarmaku w Bochni 
konno ma targowicę końeką. Zapytany prsez poli. 
oyanta © passport, dał policyantowi w miejsce cd- 
powiedzi uderzenie biczyskiem w głowę. Drugiego 
poiicysnta, który przyszedł pierwszemu z pomocą, 
porani? i sosta? przyarecstowanym dopiero przez 
kaprala policyi, odstawiony do aresztów miejskich, 
a usstępaie przed eądzsiego śledczego. Batę tę chżop: 
ską prsypisnje opinia ostatniej agitacyi przedwy- 
borosej na P do Sejmu i przecznwa dalsze je- 
szege konsekwENCyę, Lad w Bocheńskiem zupełnie 
zbałamucony. 

Wojskowa komleya zakupna koni kapia na 
Wezvrajszym jarmarku w Bochni ..jednego koaa. 

W Bochni odbędsie się jutro wykład prof. uniw. 
Jag, dr Czermaka p. t. „O powstaniach polskich 
z r. 1880/1 i 1863. 

ławów, 16 marca, Jak to doniosłem, akoya 
wyboresa już się u nas Tozpoczęła, Pierwsze strzały 
padły. Komitet obywatelski dla przeprowadzenia 
wyborów, niezawisłość swoją od komitetu central- 
nego zamanifestowawsZy. Bię zawiąsał. 

Dotychesev sdecydowane są dwie kandydatury. 
P.erwsza z nich, to eksprokaratora Henzla, o któ- 


rej jat wspomniałem, forsowana przez krewniaków 
jego, hr. Dzieduszyckich, druga zań byłego radey 
ns miestnictwa, dr Bronisława Łozińskieg o, zaa- 
rego z prae prawno filozoficznych i socyologicznych. 
Aai jedna ani druga kandydatura nie jest wyrazem 
przekonań polityczaych ogółu tntejązych obywateli. 
Stanisławów, pcmimo wszystkich swoich wad, jest 
miastem, mejącem tradycye i cechę demokratyczną 
i posłem jego powinien być sdecydowany demo- 
krata. Liczyliśmy na kandydatnrę posła sejmowego 
p. Tadenera Romanowicza, który jeden w warnn- 
kach trndnych tutejszych mógł liczyć na powszech 
ną sympatyę, a nawet pewien zapał, tymczasem p. 
Romanowicz, wbrew oczekiwaniom kandydaturę 
awoją wycofał, a raczej w rachubę brać jej nie 
poswolił, do nikogo jej bowiem nawet mie zgła 
ssal. Wyborcy tutejsi żywią jednak nadzieję, że 
p. Romanowicz, uwzględniając trudne położenie 
kraja i wprost potraabę wysłania go do reprezen- 
tacyi naszej w Wiedein, do kandydowania u nas 
da się nakłonić i będzie to raczej uważał sa obo- 
wiązek, anłżeli zaszczyt. 

Co do p. Łozińskiego, to kandydatura jego, jako 
konserwatysty, zupełnie odmiennego pokroju, ani 
żeli nasi Stańczycy lab Podolacy, dużo niewątpli: 
wio ma za sobą, jest bowiem względnie postępowę 
i wiele stycznych s postulatami prawdziwie damo- 
kratyczaemi posiada, Dr Łoziński, który tn prsy- 
był, oświadczył się np. za reformą wyborczą, za 
reformą regulaminu Koła polskiego i powiększeniem 
licaby posłów z miast, jak niemniej xa reformą 
przemysłową, jako człowiek nauki zaś, byłby nie- 
wątpliwie ceanym nabytkiem dla Rady państwa, 
jako pracownik wybitsych zdolności w komisyach 
i referent w sprawach ustawodawozych, ogółowi 
wyborców tntejszych jednak, zarówno jak i krajowi 
całemu pewiano oheozie najbardziej zależeć na 
wzmoomłeniu lewicy naszej w Kole polskiem i sil- 
nem jej spojenia. Csy do tego sadania dorósł i czy 
zechciałby wcgóle wsiąpić do lewicy tej dr Łoziń- 
ski, rzecz więcej niż wątpliwn. Dr Łoziński wstą- 
pliby prawdopodobnie raczej do prawicy, co najwy- 
żej tai stałby się „dzikim*. 

Kundydattrę Romasowieza postanowiono tn w ka- 
żdym razie wznowić i do stawienia się przed wy- 
bortami tutnejszymi ge nakłonić, 

W Sanoku odbędzie się jntro odezyt dra Karola 
Zaleskiego o „pierwszej pomocy w nagłych wypad- 
kach”. 

Ruch pociągów Mięszanych na szlaku Koło- 
myja— Sopów, zniosionym zestał dnia 15 b. m. 

Przed sądem przysięgłych w Brzeżanach sta- 
wał onegdaj BererR, ten sam, który w Kozłowie 
napad? w morderczym zamiarze proboszcza ka. Neu- 
burga. Borezę Sa84dZONO na 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, 

Kronika prowincyonalna. Z Nowogo Sącza 
piszą mam: Postrzelona przez swego eksnarzeezone 
go Dmuechowskiego p. Babińska ma się nieco lepiej. 
Dwie kole wydobyli jaś lekarze, trzecia tkwi gdzieś 
w płucach. Za kilka dni przewiezioną zostanie p. 
Babińska do kliniki krakowskiej. 

W Wadowicach za ossukańcze bankructwo 
skazał sąd Izaka Marka na 4 lata, jego Syna na 
1 rok ciężkiego więzienia. 

W Przemyślu jutro odbędzie się przedsta: 
wienie amatorskia staraniem Towarzystwa im. Ko- 
ciuszki, 

W Kałnusza zawiązano Towaraystwo „wzajo- 
mnej pomocy nanczycieli*, 

W Mieleu rejentowi p. F. zdarzył się przykry 
wypadek: Przyniesione mu z apteki dwie finszki, 
jednę z ttykietą „Saratiea*, drugą z rozcieńczonym 
kwasem karbolowym. Wodą karbolową napełniono 
również flaszkę s etykietą wody „Saratica“, P. re- 
jeat F., ehcąc najpierw nżyć wody „Saratica*, Ba- 
lał z flaszki, zawierającej wodę karbolową i szklaz: 
kę napełnioną tą wodą w mniemaniu, że się w niej 
suajduje woda „Saratica*, wypił nż do dna. Po 
wychylenin odczuł omyłkę, a przywołani natych 
miast lekarze zajęli się wypompowatiem żołądka. 
P. magister farmacyi, który wydał obie wody w 
podobnych Haszkach, został skazany za swą nie- 
uwagę w drodse administracyjnej nn grzywnę 100 

B, 
Ne wie wybuchł tyfus. Pozamykano 
w Husiatyńskiem (w Horodniey) parobek 

ewios zabił 18 letniego chłopea. 
si wóka zę "kiem, w Boratynie, zasnspendowa 
dk no he Fodania, a rówaocześnie rozwią 
m i 7%: Feduń etoi pod zarzutem sprze- 
a kwoty 956 złr. 76 ct, które w gmi 


nie pobra? na rg 
kowych nie ee 7 krajowogo, ale rat ban 


POW Kościuszki, 
głoszą popu arne wykłady prelegenci „Uaiwersytetu 
he feo w Krakowie i oa prowin 
oyi jotro w ne melę (dziś 18 b. m.) i w ciągu 
rsyestefo tygodnia , mianowicie p. L. Kulczycki 
w Stanisławowie, inż. Libański w Przemyślu, dr 
Perl w Jarosławiu, M prelegenci krakowscy na Ślą- 
sku Oraz w Morawskiej Ostrawie, 

Kronika warszawska. Nad grobem å, p, Keni 
ga przemówił serdecznie ks. Zygmunt Chałmiski, 

Zmarł w Warszawie Adam Miinohheimer, ayn 
znanego kompozytora, w 39 roku życia, 

Czasopismo Zorza przeszło w tych duiach na 
włamość adwokata Em'la Way dis, znanego publi 

ca zamierza w wiclu kierunkach 

eysty. Nowonabyw knot 
ulepszyć pismo, którego piękne tradycye godne są 

A mania. P. Emil Waydel jest 
poszanowania i utrzyma blisystó 
jednym x tych dziennikarzy publicystów, którsy 
wykształceni w Warszawie w okresie najbujniej- 
szogo roskwitu prasy perycdyeznej tamtejszej przod 
laty 15, d»je wszelkie gwaTsneJe, że podoła w zu- 
pełności swemu zadaniu. 

Helena Marcello, zeana artystka dramatyczna 
z Warszawy, występuje obecnie w ezoskim teatrze 
w Pradze, Czeska prasa pow.tała JĄ bardzo przy- 
chylnio, a Politik, omawiając pierwszy jej występ 
w Toli Klary w śztnóe Ohneta p. t n Właściciel 
kużnio“, oddaje naszej artystce ogromne pochwały. 
„Jej lestyczma, wysmukła postać — „pisze. spra- 
wozdawca wspomnianego pisma — jej delikatnie 
modelowane, pełne wyraza rysy, Jej świocące i peľ- 
ns dachs oczy, jej nadzwyczaj sympatyczny, zdolny 
dn wszelkiej mcdalaoyi, po mistreowska opanowany 
głos w pcłączenin z wrodzoną pełaą uroku dy- 
etynkcyą — wsaystko to sapownia artystoe już 
naprzód sympatyę publiermości*, Publiczność pra 
ska, przyswyczajoma do bardzo dobrych pod ka 
żdym wsględem widowisk teatralnych, zaraz pod. 
czas pierwszego występu p. Marecilo darzyła ją 
rsęsistemi oklaskami, oceniając wielki talent naszej 
artystki. Na oześć jej ursądza „Slovansky klub“ 


Pod tym tytułem wy- 


NOWA REFORMA. 


d, 19 b. m. zebranie towarzyskie s uestą w Sali 
„Doma moati, 4 

Reforma kalendarza w Rosyl. Dzienniki rosyj 
skie podają sprawozdania z ostatniego posiedzenia 
Towarzystwa astronomieznego, które zajmowało się 
wyłąeznie referatem saanego astronoma prof. Gła 
zanepa „O wynikach prae komisyi rosyjskiego 
Towarzystws astronomicznego nad sprawą reformy 
kalendarza”, 

Komisya wykazała różnicę pomiędsy kalendarza" 
mi jnliańskim i gregoryańskim i stwierdziła, że 
kalendarz gregoryański również zawiera pomyłkę, 
którą należałoby uwzgłędnić przy reformie. Refor: 
ma dałaby się łatwiej wprowadzić, niż 8'ę zwykle 
przypaszcza, gdyż t. zw. „stary styl“ nie ma po 
powszechnego i wyłącznego zastosowania w Rosyi; 
a mianowicie komisyą stwierdza, że „stary styl“ 
w Rosyi, nie mówiąc o Królestwie Polekiem i Fin- 
landyi, nie znajdnje również zastosowania w aśtro- 
nomii i meteorologii, a opróes tego podwójny styl 
używają: ministerstwo spraw zagranicznych w sto- 
sunkach międzynarodowych „ministerstwo skarbn 
w rozrachnnkach za papiery procentowe, minister- 
stwo komanikacyj względem kolei nedgranioznych, 
ministęratwo Spraw wewnętrznych w koresposden 
cyi międzynarodowej poogtowej i telegraficznej — 
wreszcie fota wojenna i handlowa, Oras komory 
oslne. 

W ostatecznym wniosku komisya postanowiła wy- 
jednać u rządn: 1) wprowadzenie w Rosyi nowego 
kalendarza na takiej Eagadzie, ażeby lata zwykle 
liczyć w stosunku 360-n dni, przestępne zań 366 u; 
2) wykreślenie 14-tn dni z przyjętego dziś obra 
ehunka dni, celem sprowadzenia liczb do właści- 
wego kalendarza ; 3) zaproponowanie przedstawi- 
cielom cerkwi i państw prawosławnych rozważenia 
sprawy przyjącia nowego kalendarza i zmiany obli- 
czania termisów Wielkiej Noey. 

„Orlątko”. Dramat Rosianda, o którym wozoraj 
w kronice codziennej pisaliśmy z powodu próby ge 
neralnej, ukasa? się we czwartek po ras pierwszy 
na scenie i doznał entnsyastycznego przyjęcia. Ro- 
staad, nie będąc nacyozalistą w politycznem tego 
słowa snaczeniu, odwołał się do narodowych uezuć 
gwych ziomków i poruszył umysły i seres nietylko 
bonapartystów, ale każdego debrego Francuza. 

W Prndze zmar? Jan Ondrziezek, ojciec 
zaanego skrzypka Franeiszka. Jan Oadrziczek był 
typem starego muzyka, a w młodszych latach jako 
kierownik orkiestry cieszył się wielką popalarno- 
ścią. W koneertach toj orkiestry brał także udział 
mały Franciszek Qadrziczek, który jnż w chłopię- 
cych latach jako nkrsypek znakomitem opanowa- 
niem Instrumenty zwrócił na siebie uwagę musy- 
kalaych kół, które ułatwiły mu wstąpienie do kon- 
lim w Pradze, 

mas cyganów węgierskich, słysny w krainie 
Arpada Władysław Farkas zmarł SNY Kó:6a. 
Farkas grą ma skrzypcach zebrał znaczny mają 
tek, zostawił bowiem jedynej swojej eórce, która 
wyszła zamąż za nauczyciela ludowego, 140.000 
koron. 
„ Opodatkowanie starych kawalerów należało 
jaż w starożytnym Rzymie do bardzo popularnych 
pomysłów, W nowszych czasach Frascya , której 
podobno grosi wyludnieuie , myślała nad zaprowa- 
dzeniem podatku od besżeaności, pozznciła jedaak- 
że tem projekt, którego przeprowadzenie nastręcza- 
ło więcej trudneści, niż realnego pezytku. Obecnie 
w Grecyi sfery rsądowe samyślają obłożyć poda 
tkiem wtarych kawalerów. Na kłanycznej ziemi So- 
łona i Likurga żyje więcej starych kawalerów, niż 
w jakimkolwiek innym krejn. Powodem tego jest 
zwyczaj, podług którego bratia musżą dawać swo- 
lm siostrom posag i atarać Się © dostatnie utrey- 
manie rodziców. Dalej kobieta samężna nie może 
tam otrzymać żadnego poboesztgo zajęcia, ażeby 
w ten spesób pomódz mężowi w dźwiganin cięża- 
rów. Te okoliesności powedeją wielu zwolenników 
stanu małżeńskiego do wytrwania w besżenności, 
istnicjo atoli, jak wszędzie, tak i w Grecyi, spora 
liczba kawalerów, którzy mogą Się żenić, ale nie 
chcą. Otóż tę kategoryę opormych przeciwników 
hysemn samyśla rząd greoki obłożyć podatkiem, a 
prasa poruszyła mawet myśl, ażeby takim panom 
wzbroniozem było piastowanie Urzędów państwo” 
wyob. Czy to nie zawiele ? 

Za karclarstwo, uprawiane w kawiarniach kn 
zbudowanin Bzerszych kół publiezności, sąd w Ba- 
den skazał pięcin amatorów hasardu na karę pie- 
niężną po 10 koron, Wszyscy Gkazapi należą do 
„najlepsnych* sfer towarzystwa i ądzili, że dlatego 
właśnie nie potrzebnją się zakrywać ze swoim na- 
łogiem do hazardowych gier. 


Mianowania. Minister kolei żelaznych mianował 
asystenta austryackich kolei pafstwowych w mini- 
sterstwie kolei żelaznych w Wiednia, Juliana Kra 


Jewskiego, asystentem kasowym w temże minister- 
BYWIE. 


Z kalendarza. W sobotę 17 marca: Ger 
trady p. i Pstrycego b; w zielę 18 marce: 
Aieksandra i Edwarda; w poniedziałek 19 marca: 
Józefa Obi.; we wtorek 20 marca: Eufemii i Teo- 
dozyi. 

Wschód słońca dnia 18 
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Repórtoar teatru miejskiego, 
W nied f 


inas zielę 18 marca: „Potęga olemnoty *, 
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Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
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Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne 


— Numer Sienkiewiczoweki. Ostatni 10 ty nua- 
mer Tygodnika Ilustrowanego redakcya poświęca 
Hearykowi Sienkiewiczowi: jest to hołd, złożony 
wielkiomn pisarzzwi ku nozczenin 25 letniej jego 


Nr. 63. 3 


wz a MMM 
działalności antorzkiej. Na ezele tego numeru za-|nafty w Borysławiu i Nahujowicach 103.276 


biera głos Ignacy Matuszewski, w słowach zwie- 
słych, lecz pełnych znaczenia, określając znaczenie 
sławy u obeych. Postawiwszy kwestyę na szerokie 
tło historyczno kulturalne, antor zaznacza, że Bla- 
wa u obeych ma przez to znaczenie , że stwierdza 
siłę twórczą ducha narodowego i jego żywotność 
moralną. Następnie p. Stefan Demby podaje nota- 
tbi bio- i bibliograficzne , dotyczące Sienkiewiexa. 
Ferdynand Hoesick opisuje swój interview s Sien 
kiewiczem. W tym obszernym artykule spotykamy 
mnóstwo Bkozegółów o antorse „Trylogii“, cały 
wieniec wrażeń, na który składają się wspomnienia 
osobiste, poglądy ma sztukę, opowiadania o podró 
tach — jednem słowem występuje tu przed czy- 
telnikiem Sienkiewicz n siebie. W dalszym ciągu 
Władysław Jabłonowski pisze o Bienkiewiczu wóród 
obcych. Ciekawy również jest artykuł p. J. Mu 
czkowskiego p. t. „Jeremiasz Curtin i jego zdanie 
o Sienkiewicza". O drugim znów tłómacza pisze 
p. A. M. Jasieński o Augliku Wilsonie Barret, któ 
ry udramatyzował „Quo vadis“ dla teatru augiel- 
skiego. 

Dalszą treść numeru stanowią: pełen nastroju 
wiersz Or Ot'a „Quo vadis“, oras bogata biblio- 
grafia przekładów dzieł Sienkiewicza na różne ję- 
syki, ułożona po ras pierwszy przez Stefana Dom- 
880. 

Równie ciekawie przedstawia się stroma ilnstra- 
cyjna tego jubileuszowego mnmern. Na pierwszej 
stronie widzimy reprodukcyę słynnega portretu Sieu- 
kiewicza, Kazimierza Pochwalskiego, dalej obecny 
wizerunek antora „Rodziny Połanieckich*; repro 
dukcyę z rzeźby w bronsie przez Romana Lewan 
dowskicgo; Henryka Sienkiewicza w willi i w par- 
kn St. Manr, w łodzi na Marnie, w swojej war 
szawskiej pracowni literackiej, wreszcie fotografię 
Sienkiewicza z dziećmi. Dalej spotykamy podobiznę 
dziadka pisarsa, Józefa Bienkiewicsa, podpułkowni- 
ka artyieryi b. wojsk polskich oraz czterech tło 
maczów dzieł Sienkiewicza, a mianowicie: Curtiaa, 
Barreta, Verdinois i Prado. 

Osobny dział ilustraeyj stanowią miejscowości, 
zamieszkiwane przez Sienkiewicza, oraz wizerunki 
jego warszawskiego mieszkania. Wreszcie mamy re- 
prednkeye pamiątek ze zbiorów Sienkiewicza. 

Całość nameru jest pięknym i starannie ułożo- 
nym zbiorem przyczynków do bicgrafi wielkiego 
pisarza, zawiera wiele rzeczy absolutaic nowych i 
mogących zainteresować zarówno szerszy ogół, jak 
i krytyków, psychologów, oraz bibliografów. 

— Nowośdl teatralne w Niemczech. Żywe 
oczekiwanie budzi w Berlinie sztuka F. Bonna 
„Młody Frye“, osnuta w części na stosuskach pol- 
skich. Bohaterem jej jest królewiez Fryderyk, pa 
łający miłością do pięknej hrabiny Orzelskiej, a 
rzecz rozgrywa Się na dworze Aagusta Mocnego. 
Wystawienie tej Sztuki w Berlinie napotkało na 
pewne trudności z powodów cenznralnych, ostate- 
Gznie jednak wskutek przychylnej opinii cesarsa 
Wilhelma, utwór w najbliższym esasie będzie wy- 
stawiony. Krytyka teatralna w Monachium, gdzie 
rzecz ta najpierw ujrzała Światło kinkietów, wyra 
ża cię o jego wartości z wielkiemi pochwałami 

Ernest Wildenbrneh napisał nowy dramat p. t. 
„Córka Erasma“, gdzie bohaterem jest głośny hu- 
maniata i reformator, Erazm z Rotterdamu. Premie 
ra tej sztnki przypada Ba dzień 2 b. m 

— Spis druków polskich z opoki Jagielisń- 
skiej, znajdnjących się w zbiorach $, p. Emeryka 
Qsapskiego, wyjdzie w druku na uczoseBie jubilcu 
szu nniwersytetn Jagiellońskiego staraniem hr. Crap 
skiej, Tekst tego wydawnictwa, które ukaże się w 
wytwornej typografcznej szacie, opracowuje nanko- 
wo dr. Feliks Kopera. 

— „Wiedzy dia wezyetkleh“, organn Uniwer 
sytetn ludowego im, A. Mickiewieza, opuści? prasę 
zeszyt drngi. Przynosi Om sprawozdanie z dsiała 
Iności Towarzystwa Uniwersytetn Indowego, oraz 
zawiera ciekawe informacye o postępach usiłowań, 
czynionych na pòla popalaryzowanis wiedzy za gra- 
nicą. Znajdujemy takse w tym zeszycie program 
wykładów w Uniwersytecie ludowym we Lwowie 
da kars trzeci, oras sprawozdania i programy Od- 
usiałów przemyskiego i stanisławowskiego. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjaka Kasa Oszczędneści. Zgromadzenie 
członków galicyjskiej Kary oszczędności we 
Lwowie — jak donosi Gazeta Narodcwa — 
ma się odbyć dnia 27 b. m.; to też dyrekcya 
wygotowała zamknięcie rachunkowe za rok u- 
biegły, które wykazujo niemal milion 
złr. straty, bo 945.661 zir. 703), ct. „Przy- 
czyny strat, poniesionych przez galicyjską Ka- 
sę oszczędności w Ostatnich dwóch latach — 
powiada sprawozdanie — #4 tak ogólnie znane, 
że nie potrzebują być omawiane*. 

Ten rachunek zysków i strat tuk dyrekcya 
przedstawia: Snma rozchodu, bez wliczenia strat, 
wynosi 1.422.126 słr. 457/, et.; suma dochodu 
1,369 033 złr. 92 ct. tak, że z obrotu pozostał 
niedobór 53.092 złr. 53”/, et. — Ten niedobór 
zwiększa się aż do sumy niemal miliona przez 
straty: na wekslach 96.597 złr. 22 et.; sku- 
tkiem odpisania z pretensyi do Szczepanowskie- 
go i Wolskiego i t. d. 500.000 złr.; na dobrach 
i replnońciach 32.482 złr. 88 ct.; z powodu po- 
dwójnej wypłaty książeczki podczas runu 2 081 
złr. 64 ct.; z powodu niewłaściwej wypłaty z 
rachunku procentów 1.641 złr. 73 ct; Ba zali- 
oczkach na pensye 900 zlr.; na kursie efoktów 
fandnszu obrotowego 12.865 złr. 10 ct; a nad- 
to, dla pokrycia wątpliwych weksli w procesie 
195 000 słr., dla pokrycia zaginionych weksli 
80.000 złr., dla pokrycia niewłaściwej wypłata 
różnych osób 1000 złr. tak, że suma strat wy- 
nosi 975.661 złr. 107/, et. ' 

Następnie mówi Gazeta Narodowa o intere- 
sach w likwidacyi. Pod tą skromną nazwą 
w sprawozdania galicyjskiej Kasy Oszczędności 
za rok ubiegły mieszczą się wyłącznie rachunki 
Kasy zpp.: Szczepanowskim, Wolskim i Odrzy- 
wolskim, a to: Dawne rachunki bieżące Szcze- 
panowskiego 2,197.519 złr., skrypt dłażny Wol- 
skiego i Odrzywolskiego 1,000.000 złr., wekale 
zapadłe Szezepanowskiego, Wolskiego i Odrzy. 
wolskiego z kosztami 1,863.411 sir., zaliczki 
ze stycznia na dawny rachunek Bzczepanow- 
skiego 20.515 złr. — razem: 5,081.445 zir. 
(jui po odpisania w roku zeszłym dwa milionów 
ałr.). Nadto Kasa Oszczędności zaliczyła: na 
kopalnie w Myszynie 39.112 złr., na kopalnie 
nafty w Sechodnicy 177.648 złr., na kopalnie 


złr., na wykupno pretensyj różnych do Szcze- 
panowskiego, Wolskiego i Odrzywolskiego xłr. 
1,295.066, procent od wykupionej pretonsyi hi- 
potecznej Banku w Dfsseldorfie 20.416 sir. — 
razem 6,716967 złr. W roku 1899 wybrano 
na spłatę rachunków bieżących Szezepanow- 
skiego 11.000 złr., na spłatę skrypta na złr. 
1,000.000 — 1.538 złr., na spłatę zaliczek na 
Myszyni Dźurów 21.451 złr. na spłatę zaliczek 
na Sehodnicę 136.250 złr. na spłatę zaliczek 
na Schodnicę 136.250 złr., na spłatę wykupio- 
nych pretensyj banku w Diisseldorfie 103.749 
złr. razem 317.022 złr., a gdy teraz odpisano 
z wierzytelności na rachunek strat 500.000 złr., 
stan tego „interesa w likwidacyi* wynosił 
z dniem 31 grudnia 1899 roku 5,899.944 złr. 
29 et. 


W powiatowej Kasie Oszczędnnści w Wiellcz- 
Ce, jak nas o tem dyrekcya tej instytucyi za- 
wiadamia, stan wkładek z dniem 31 stycznią 
b. r. wynosił 2,810.490 K 64 h;a z końcem 
lutego 2,980.225 K 86 h. 


2 targów zbożowych. Kraków, d. 16 marca. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszonica od 12-50 
do 1560. Pszenica węgierska od —— do —'— 
Żyto od 12*— do 12*95. Żyto węgierskie od — 
do —*—, Jęczmień od 1060 do 11:60. Owies 
z opłatą akcyzową od 12:— do 13 40. Groch od 
17:— do 24:—. Tatarka od 14——17:—, Proso 
od 10—do 1150. Fasola od 14— do 21:—. Ja: 
gy od 19 — do 25:—. Siano od —*— do 6-—, 

oma od —*— do 8:60. Koniczyna na paszę 
od —'— do 680. Ziemniaki za koktolitr od 
480 do 5'20. Jaja za kopę od 2-20 do 3-—. 
Masło za garniec od 8'— do 880. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 164—, 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 124—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do — —. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do —*—. Ko- 
niezyna nasienna czerwona od —*— do ——. 
Kukurudza od —— do ——. Rzepak zimowy 
za 100 kig. od —— do ——. 

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku handlarzy i hodowców bydła we Lwo- 
wio“ z odbytego w dnia 15 marca 1900 roku 
targu w Krakowie na Pradniku Białym. 

Ogółem spędzono na targ 198 sztuk. 

Wołów opasowych 165, babai 12, krów 32, 
świń 220 sztuk. 

Za woły taczne płacono po 56 do 64 koron 
za buhaje 52 do 61 Koron, za krowy po 52 do 
58 koron za 100 4g żywej wagi. 

Świnie tuczne po 72 do 74 koron, świnie 
pragskie po 70 do 74 koron. 

Targ był słaby, ala wszystko sprzedano i za- 
ładowano. 


Ostatnie Wiadomości 


Z Warszawy donbszą nam: 

Nadzwyczaj niepokojąca rozeszła się tutaj 
wiadomość, że z Petersburga nadeazło tajne roz- 
porządzenie, aby w wielkich zakładach kelejo- 
wych w Pruszkowie (stacya drogi żelaznej war- 
nzawsko wiedońskiej) trzymano gotowych w Ka- 
żdej chwili 300 wagonów krytych dla prze- 
wozu wojska. Wiadomość tę uzupełniam wie- 
ścią głuchą, ale bardzo prawdopodobną, że w o- 
statnich dniach przybyło do Królestwa Polskie- 
go 100.000 wojska z głębi Rosyi. Armia rosyj- 
ska gromadzi się głównie ku granicy pruskiej 
i nadpływa od Wołynia i Kijowa. 

Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, żo 
Stanisław Obrąpaiski, który bawił nie da- 
wno w Galicyi i kręcił się po Krakowie i Lwo- 
wie pomiędzy młodzieżą polską i ruską, jest 
tąsamą osobistością, co tutejszy szpieg polity- 
czny Raczkowski. W Galicyi ma się, oprócz 
polityki, zajmować szpiogostwem wojskowem. 
Poznać go można po wzroście Średnim, zaroście 
jasnym, wąsie bez brody, ramiónach do góry i 
ruchach wojskowych, był howiem oficerem. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy“, 


Lwów, 17 marca. Przegląd donasi, że rektor 
politechniki Niomentowski dopiero dziś otrzy- 
mał pismo ministra oświaty Hartla z zatwier- 
dzeniem zzsystowania wykładów i z orzecze- 
niem, żo mają być ono ponownie ożwarte, wie- 
dy, kiedy grono profesorów uzna to za stoso- 
wne. 

Grono profesorów zebrało się dzisiaj o go- 
dzinio 5 po południu na naradę. 

Obrady walnego zgromadzenia zakończono 
dzisiaj, przyjąwszy preliminarz budżetu na rok 
1900 i załatwiwszy cały szerog spraw o8obi- 
stych. 

| słowo Polskie donosi, że w Kątach wybuchł 
strejk górników. 

Lwów, 17 marca. (Telef). Na wozorajaszem 
popoładniowem posiedzenia, Towarzystwa urzę: 
dników prywatnych. uchwalono nadać posag 
z fandacyi 6. p. Stefana hr. Zamojskiego Anieli 
Maryańskiej, oraz wypłacić posag z tejżo 
samej fendacyi Eleonorze Kałamarskiej. 
Na wniosek komisyi, wybranej dla zmiany re- 
galaminu zapomóg, zatwierdzono te zmiany w ca- 
łej rozciągłości. Zmieniony regulamin ma obo- 
wiązywać z dniem 20 b. m., dawniej jednak 
wymmierzone zapomogi pozostają w niezmienio- 
nei wysokości. 

T jesźcze niektóre zmiany w statu- 
tach, poczem przystąpiono do wyborów. Wy- 
arano 4a członków rady nadzorczej.: pp. 
Gustawa Piotrowskiego, Bolesława Lewickiego 
i Józefa Wolińskiego. Załatwiono cały szereg 
petycyj o wsparcia i zapomogi członków, wdów 
i sierót. Następnie odroczono zgromadzenie do 
dziś godz. 10 rano. 


Wiedeń, 17 marca. (Telef) Sejm galicyj- 
ski zwołano na dzień 26 marca. 
= Wiedeń, 17 marca. (Telef.). Na dzisiejszym 
bankiecie Koła polskiego na cześć gubornatora 
austro-węgierskiego banku dra Bilińskiego, 
wygłoszony zostanie szereg oficyalnych toastów. 
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Przew. Jaworski pożegna p. Bilińskiego imie- 
niem Koła, Dawid Abrahamowicz przemówi 
imieniem rolników, a w imieniu przemysłowców 
p. A. Sokołowski. 

Wiedeń, 17 marca. (Telef.). W 75 r. życia 
umarła tu dziś baronowa Giskra, wdowa po mi- 
nistrze. 

Wiedeń, 17 marca. (Telefonem). Biskup ka. 
Mayer, który miał dziś wyjechać do Mirama- 
re, aby być tam obecnym przy zaręczynach at- 
cyksiężnej Stefanii, odłożył tę podróż na Czas 
nieograniczony. 

Wiedeń, 17 marca. Wiener Zeitung ogłasza: 
Cesarz zamianował grecko-katolickiego dziekana 
Dyonizynsza Dobrzańskiego, proboszcza w 
Zdyai, honorowym kanonikiem grecko-katolickiej 
kapitały w Przemyślu. 

Wiedeń, 17 marca. Austryacka grapa unii 
międzyparlamentarnej dla międzynarodowych 
sądów rozjemczych przyjęła przeznaczony dla 
kouferencyi paryskiej wniosek Roszkowskiego i 
achwaliła: Międzynarodowe prawo wojny ma być 
dołączone do ustaw wojennych poszczególnych 
państw, regulaminów służbowych poszczególnych 
armii i ma być przedmiotem nauki w szkołach 
wojennych. 

Wiedeń, 17 marca. Czesi utworzyli Radę 
narodową, złożoną z czeskich posłów Sej- 
mów: praskiego, morąwskiego i śląskiego, po- 
słów do Rady państwa, przedstawicieli Izby pa- 
nów |Młodoczechów i Staroczechów), radykałów, 
stojących na stonowiska państwowego prawa 
czeskiego, katolickiej partyi narodowej, przemy- 
słowców, agrarzystów, przedstawicieli dzienni- 
ków, stojących na stanowisku prawa państwo- 
wego, gminy m. Pragi, wreszcie z trzech kuryj 
czeskich mniejszości w niem. obwodzie języko- 
w;m. 

Do zakresu działania przyszłej czeskiej Rady 
narodowej należeć będą między innemi: czuwa- 
mie nad interesami czeskich mniejszości w nie- 
mieckim obwodzie językowym i utworzenie cze- 
skiego biura koresponpencyjnego i telegraficz- 
negò dla informowania zagranicy o stosunkach 
czeskich. ; 

Wiodeń, 17 marca. (Telef) Cessrz przyjął 
dziś na poslachaniu prezydenta ministrów Koer- 
bera. 

Wiedeń. 17 marca. Neue Wiener Abendblatt 
donosi z Budapesztu: Politycy węgierscy ogro- 
mnie są oburzeni z powodu uchwał austryackiej 
Rady państwa w sprawie konwencyi weterynar- 
skiej. Grożą zerwaniem stosunków i tak zwanej 
„agody“, której integralną częścią jest właśnie 
konwencya weterynarska. 

Praga, 17 marca. Dziś odbyło się zaprzy- 
giężenie nowego burmistrza Pragi 
dra Srba. Namiestnik hr. Courenkove 
w przemowie wyraził nadzieję, że nowy bur- 
mistrz będzie postępował bezstronnie. Dr. Srb 
złożył także przyrzeczenie i zakończył przemo- 
wę swą słowy: „Oby już raz doczekać czasu, 
w którym dzwouy Wyszchradu i Hradczyna 
zadzwonią na koronacyę króla czeskiego“. 

Badapeszt, 17 marca. Szef sekcyjny Doezeci 
otrzymał tytuł barona. 

Berlia, 17 marca. Lewica na dzisiejszem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego zaraz po 
otwarcia obra rozpoczęła obstrukeyę. Zgłoszono 
čaty szereg wniosków i imienuych głosuwań. 

Paryż, 17 marca. Journal de Debats donosi 
w depeszy z Wiednia, że w sferach miarodaj 
nych Wiednia mie nie jest wiadomem , jakoby 
miał być mianowany obecnie attachóm wojsko- 
wym w Paryża kapitan sztabu generalnego br. 
Herbert Herberstein. 

Sandefjord (Norwegia), 17 marca. Wczoraj 
w nocy wybachł ta pożar w (abryce maszyn, 
który skutkiem silnego wichru rozszerzył się 


Konstantynopol, 17 marca. Uparcie krążą tu 
pogłoski, że przedstawiciele tutejsi wielu mo- 
carstw otrzymali od odnośnych konsulów z po- 
ładniowej Rosyi doniesienie o tem, iż władze 
wojskowe rosyjskie powołują pod 
broń rezerwistów i wogóle czynią 
także przygotowania do mobiliza- 
cyi. 

Konstantynopol, 17 marca. Zaprzeczają tu po- 
głosce, jakoby umarł słynny obrońca Plewny 
głazi Osman-pasza, gdyż życiu jego, aezkol- 
wiek jest chory, nie zagraża wcale niebezpie- 
ezeństwo. 

Waszyngton, 17 marca. Z powoda napaści na 
misye amerykańskie w prowincyi chińskiej, 
Szantung, rząd Stanów Zjednoczonych wy- 
syła statek wojenny do jednego z portów w 
tamtych okolicach. 

„American Association“ z Szangai wysłana 
depeszę do rząda Stanów Źjędnoczonych, doma- 
gając się interwencyi, gdyż postępowanie ce 
sarzowej-regentki staje się powodem cią- 
głych bantów i wykroczeń przeciw Europejczy- 
kom. Podobną depeszę wysłano do posła an- 
gielskiego w Pekinie. 


z Rady państwa. 


Wiedeń, 17 marca. (Zelef.) Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby poselskiej jest ostatniem w 
bieżącej sesyi, która ma być dziś odroczoną. 

Zabada interpelaje ministrów sprawiedli- 
wości i obrony krajowej z powodu śmierci je- 
dnego z aresztantów, zaszłej w aresztach gmin- 
nych w Żywcu. 

Izba po przeprowadzeniu uchwał pewnych 
w sprawach o zapobieżenia nędzy, przystąpiła 
do rozpraw nad zmianą artykałów 59 i 60 u- 
stawy przemysłowej. 

Po przemowie kilku posłów, wybrano mow- 
ców generalnych Boheima (pro) i Wrabe- 
tza (conira). Obaj nie przemawiali jednak, al- 
bowiem wkrótce prezydent Fuchs zamknął 
posiedzenie, życząc posłom wesołych Swiąt. 

Wiedeń, 17-50 marca. Kwestyę reformy stanu 
aptekarskiego poczęła rozpatrywać wczoraj ko- 
misya sanitarna pod przewodnictwem p. Dwo- 
rzaka. Referat powierzono p. Piepesowi-Poratyń- 
skiemu, rząd zań zapowiedział przez swego re- 
prezentanta zwołanie na marzec jeszcze ankiety 
w tej sprawie. 

Wiedeń, 17 marca. Za inicyatywą dra Byka 
ukonstytuował się tu wczoraj wolny związek 
adwokatów, którzy są zarazem członkami Rady 
państwa. Przewodniczącym obrano posła Fan- 
kcgo, członków zań przystąpiło do związku 49, 
między tymi także dr. Weigel i dr. Byk. 


Strejki. 


Ostrawa Morawska, 17 marca. Na wczoraj- 
szych zgromadzeniach robotnicy również oświad 
czyli się przeciwko podjęcia pracy tak dła 
go, dopóki żądania ich nie zostsną spełnione. 

Wyrazili gotowość szukania zarobku w in- 
nych gałęziach przemysłu lab jako wyrobniey 
rilmi, a przystąpieniu do pracy w obecnych 
warunkach nie chcą jednakże słyszeć. Wielu 
robotników powróciło do Galicyi, ażeby tu- 
taj przeczekać czas strejkn iuni gotują się do 
wyjazdu. 

Usti, 17 marca. W Mariaschcin i Karbicach 
zdarzyły się zaburzenia. Strejkujący górnicy 
przeciągają gromadami od szybu do szybu i 
przeszkadzają pracującym towarzyszom. 

Cieplice, 17 marca. Wezoraj rano około 500 
górników na szybach: Austria, Johannss i Bri- 
tannia pogróżkami chciało zmusić pracujących 
do zastanowienia roboty. Wojsko rozprószyło 


= szybko. Kościół i 50 domów w dzielnicy han-|ich, przyczem dwóch górników uwięziono. Po 
dlowej miasta padło ofiarą płomieni. — Szkodę | południu w Zackmantel zeszły podobne demon- 
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jest wskutek Śmierci właściciela zaraz 


obliczają na 2 miliony koron. 


stracye. I tutaj wystąpiło wojsko. 


NOWA REFORMA. 


Morawskn Ostrawn, 17 marca. W niektórych 
miejscowościach zdarzyły się zaburzenia, które 
nie są wprawdzie w związku ze strejkiem, ale 
świadczą o rozdrażnieniu wśród ladności robo 
czej. W Polskiej Lutyni gospodarz pewnego za- 
jazdu z powodu póżnej godziny wezwał czte- 
rech górników do opuszezenia lokalu. Górnicy 
wyszli i zaczęli kamieniami bombardować go- 
spodę. Właściciel jej dał dwa ślepe strzały alar- 
mowe, poczem, gdy rzucanie kamieniami nie 
ustało, strzelił śrótem i ranił ciężko jednego 
górnika. W Schönau dwaj górnicy w sprzeczce 
z gospodarzem szynku zranili go nożami. 


Przeciw Polakom. 


Berlin, 17 marca. Przy obradach parlamenta 
niemieckiego nad punktem komisyi kolo- 
nizacyjnej, zauważył poseł Eynatten 
z centrum, że ustawa kolonizacyjna nie da się 
pogodzić z prawem i słusznońcią; rozgorycza 
ona Polaków do najwyższego stopnia, a ehodzi 
przy niej także o propagandę protestancką 
w okolicach, zamieszkałych przez katolików. 

Minister Miquel odpowiada, że w okolicach, 
przeznaczonych na kolonizacyę , osiedla się rze- 
czywiście więcej protestantów, niż katolików, 
w chwili jednak, w której otrzymałoby się gwa- 
rancyę, że katolicy tak samo silnie stać będą 
przy miemaczyźnie, jak protestanci, zaczęlibyśmy 
częściej osiedlać katolików. 

My nie chcemy Polaków wytępiać. Dopóki 
jednak nie widzimy, Żeby ustawały gwałtowne 
ataki Polaków przeciwko niemczyżole, dopóty 
takie narodowe państwa, jak Prusy, nie mogą 
zmienić swego stanowiska. 

Posłowie polscy Brodnieki i Motty wy- 
stępują przeciw wywodom ministra. 


Wojna. 

Londyn, 17 marca. Marszałek Roberts donosi 
z Bloemfontein, że gen. Pole-Carew za- 
jal już Spriengfontein, agen. Clements 
przeszedł rzekę Oranje pod Norwaalspont. 
Straże przednie ich oddziałów już się zetknęły, 
Skutkiem tego Bloemfontein zostało połą- 
czone z Kapsztadtem. (Sprieagfontein jest 
to stacya kolejowa, leżąca ma linii kolejowej 
Bloemfontein - Kapsztadt, względnie Port Eliza- 
beth. (Przyp. red.) 

Kapsztadt, 17 marca. Oddział policyi kolonii 
Przylądkowej, pod dowództwem kapitana W o o0- 
leya, obsadził miasto Barkly East. 

Londyn, 18 marca. Marsz. Roberts miał 
wczoraj w Bloemfontein przemowę do puł- 
ku gwardyi, gratulującej mu z powodu wielkiej 
wytrwałości, której dał dowód, przeszedłszy 38 
mil angielskich w 25 godzinach. Następnie rzekł 
marszałek : „Jedynie skutkiem nieporozumienia 
nie wszedłem na waszem czele do Bloemfon- 
tein, lecz przyrzekam, że uczynię to w Pre- 
toryi*. 

Kair, 17 marca. Powodzenie wojenne Angli- 
ków wywarło wielkie wrażenie na ludność ma- 
hometańską całej Afryki północnej. Sądziła ona 
bowiem początkowo, na podstawie porażsk an- 
gielskich , że nadszedł czus upadku panowania 
nie tylko Anglików, lesz wogóle chrześcijan w 
całej Afryce. 

Nadzieje, jakie przywiązywano w kołach ma- 
hometańskich do podróży kedywa A bbaBa-pa- 
szy do pustyni Libyjskiej, zawiodły. Obecnie 
koła rządowe egipskie twierdzą, iŻ była ona 
podjętą w tym cela, aby kedyw mógł poznać 
osobiście wpływowego szefa sekty religijnej 
Senassi. Kedyw, chcąc zaznaczyć swoją lojal- 
ność wobec Anglii, wysłał do królowej Wikto- 
ryi telegram gratalącyjoy z powodu zwycięstwa 
wojsk avgielskich i wystosował rozkaz, pozba- 
wiający rangi i orderów tych oficerów egipskich, 
którzy skutkiem podejrzenia o spiskowanie prze- 
ciw Anglif zostali z wojska wydaleni. 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochod: 
od Redakoyi.) 


Niemożliwymi 
w towarzystwie 


staje się wiele ludzi często — wcale o tem nie 
wiedząc, — przez ową niemiłą woń z ust, ja- 
ką wydzielają zaniedbane, i przez to nadpsute 
zęby. A przecież tak łatwo można się z pewno- 
ścią pozbyć tego paskudztwa przez stałe 
używanie wody do ust „KOSMIN“, która 
przez swe ocŁwaniające działanie 
niweczy każdą woń niemiłą. — „KOSMIN“ jest 
pierwszą i jedyną wodą do ust, która nie 


to jest proces gnicia w ustach, zgoła a zgoła nie 
szkodząc błonie, lub zębom. 


Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. 
Skład główny dla Galicji: 


Piotr Mikolasch i Spółka we 
Lwowie. 431 


MATTONIEGO = 


Na ponowne zapytanie oznajmia się, że zió- 
łek Wilhelma, które dawniej znane były pod 
nazwą „ziółka antyartrytyczne, antyreumatyc: n9, 


tak, jak inne, silnym zapachem na krótki czas 
zabija woń, lecz usuwa jej przyczynę, 


Kraków, 18 Marca 1900. 


Kursa telegraficzne 


4|giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Wiedeń. 17 marca 1900. 
Notowane w koronach i procentach. 


| kor. | b. 
Renta austryacka papierowa . 99, 2) 

> A srebrniag, s „MB. an 93 = 

4% renta austryacka złota y8) 10 
4% , koronowa e . . » « 99| 45 
4% „ _ węgierska złota 96 85 

4 5 * koronowa . . v3| 66 
Akcye Banku austro-węgierskiego 127| 80 
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Berlin, 17 marca 1900 
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Wiedeń, 17 marca 1900 

,|Spirytus gotowy . SO 6 39; 60 
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Pszenica na wiomę . . . . . . . . 1| 72 
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Kukurudza . ©. . « ` 5! 58 


Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 
zdnia 17 marca 1900 „oku, godz. 1 w południe. 


Zakład św. Józefa| 


dla osierocynych chłopców 

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66, 
poleca na sezon wiosenny: 

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 

wek szpilkowych „Coniferów* ; Cebulki, 

bulwy i kłęcze kwiatowe; Sadzonki wa- 
rzywne i kwiatowe, 

Wielki wybór roślin doniczkowych cie- 

plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 656 4 0 

Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Na zbliżające się 


Od lat 35 istniejący szkla 
Hanuel szkła i porcelany 
JOZEF DWORAK w Wadowicach 


z wolnej ręki de sprzesłania. Lokal, 

w którym handel dotąd istnieje, może 

być wynajęty, — Wi”domość w handlu. 
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Po ecam 
I austr. los krzyża, Í włoski los krzyża, 


; Wanta koronowe. | 
krew czyszczące”, wyrobu aptekarza Franciszka - aaa T E 
Wilhelma w Neunkirchen, obecnie wskutek roz- _ L Waluty. BOWL 
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrzych | Ruble papierowe 265 | 50 | 256) 50 
z 17 grudnia 1894 dostać można w aptekach | Marki niemieckie . . 118, 25 | 118) 85 
R '2.kord k d F T Franki papierowe . ham 46) —- | 96) 756 
o ny za paczkę pod nazwą „ TRRCISZK8 | 20.19 frankówki w złocie |. - 19| 26 | 19) 36 
Wilhelma ziółka rozwalniające*. 625 
ll. Listy Zastawne. 
5%, Listy zast. prem. Banku hip. 0109) 25 |110) 26 
kao Listy zastawne Banku hip. | 98] 35 | 99) 36 
, p 5 92, 50 | 93) 50 
"Sy, a oa% Listy zastawne Banku kraj. je — [101 s 
/ N ( n n n n 5 25 9i 
$ AASS || Listy zast. gal. Tow: kredyt | o AER 
) : AGUPIWZUG AG o Woo JOE y 
2 7 alkaliczna | | cj f, zast. gal. T. kr ziem.4l-letnie | 94|5o| 95| 60 
szczawa podług analiz | |40/, L. zast, gal. T. kr. ziem. b6-letnie | 93 50 | 94] 50 
naszych pierwszych powag ` f 
jakościowo naczelna miejsce. "ili. Obligacye | pożyczki, ! i 
AR 4"/, Galicyjskie obligacye propinae. 96! 50 | 97) FO 
Główny skłąd: Kraków, ulica Posel- f% Poigezka krajowg Z r. nA Ea o PE 
ożyezka krajowa z r. x 93 | 50 4| 
ska, L. 15. 52 20 SOn Pożyczka miasta-Lwowa .-. |-93|45 | 93| 36 
— m |5% Obligacva komun. Banku kraj- 109| 50 F108] — 
pw -———-awa E ac . n» |9 78] — | — 
Skład fortopianów paihana WE aik 
z IV. Losy. 
Wy e BARABASZ 1 Sp. Losy miasta Krakowa . : 60| — | 61) 560 
Kraków, tynok, 39. 25 . „ Stanisławowa . . 137|- | —| - 
V. Akcye. 
Akcye Banku kredyt. we Lwowie , =p fomm: | — 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca WOW) RF" 72| — | 177 
Michał Konopiński. przemysłu w Krakowie sg = |— | — 
Akcye kolei Karola Ludwika , 106 | 25 |101] 35 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy. |139| 50 [141] 50 
WATY CELL YWULOTWO 
a 
Foge 4 w sg 2. m Salonu Malarzy polskich 
SPRZE a Bso 4. = w Krakowie 
= S me gE8 a Ś A 3 eb (odznaczone złotym medalem), 
aa i a414 3 ad = || Widoki Lwiego Grodu „Lwów” 
3s 3 Ecb 323 % mes f| Widoki Lwiego Grodu „Lwów 
<G > S S s a= R gm © a E A =x Kart ocztowe akwarelowe (wielo- 
„dą "i z o g.g Nn e Sa. Ź -© © 3A p AV me kolorami) wyko« 
s T asale  E H gra S o = nane według oryginałów prof, TONDOSA. 
PIRR TH = cena 60 ct. 
=) CYCH i 
Spo g rango gaano m Rydla Zaczarowane Koło 
ROPĘ m n o S TZCIEK"H (3 © (Senzacyjna sztuka teatralna odznaczona na kon- 
Ę Hd "sg łd a, ag i A s 3 =: kursie dramatycznym), 14 zdjęć z natury, 
R aso w ESSA = wykonanie według najnowszego sposobu fotogr. 
WSIE Ag eB.. 4 2 O pe (platynotypie) artystyczna karty. 
4.5 s 
EE- e E 7 r Ą z "ma Ej >] Cena kompletu 14. kart poczt. 65 ct. 
= G Ea jez om Z fí 
EEE 82 gża8% HE am f) Klejnoty Grodu Podwawel. „Kraków 
H A Sg 3 -5 29438 EB — ać w akwarelach z oryginałów prot. TONDOSA. 
= alk 4. EZ RAE a a P Serya 60 ct. 
OR Hd zonsą © miy eM = BE Za nadesłaniem należytości za przekazem 
m osm aTe aTa ri o > E) sa pocztowem wysyła franco. 
„38 _5.,sBo 989E ó Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich 
Tom faasao WOL HB W KRAKOWIE. 166 7 8 
4 FoR B aj fa 5 Karty z widokami z każdej fotografii dostar- 
SIĘ d c SR ə czamy szybko | taniej niż za granicą. 


zbioru majowego, poleca hamdel 


Od dawien dawna ze swoj dobrac! I zapachu znaną prawdziwą 


BATĘ ROSYJSKĄ 


21 43 0 


Odsprzedającym rabat. 


Uskuiecznia się 


Przekłady (ie: 


ków obcych na 
połski i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników | Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 30 0 


Czesław Śmiechowski 
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4, 
poleca 583 9 15 


PD AFE'L EE 


m si arska — bezwonną — świecącą Big 
w każdej lampie, 4 


„Water white Petroleum Nr. 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy, 
również oliwę do świecenia, stea- 
rynmowe świece salonowe z fabryki 
„Apollo* w Wiedniu, mydła do pra- 


NAJLEPSZĄ 5 A 
s % > 
aa saraa masa a. | | | los Bazylika Í los tabaczn M W OWIECZA 
ion. Śhutziera Bow. LA 050. at s ) 7 . w Brodach n pograniczu Tosyjskiem. 
LĄ 4 z5 
polecana, iest bezsprzecznie ZA gotówkę za około 100 Koron, lub na 29 rat 1 funt „Famllijnej:* bardzo dobrej aera a agu SLD 
ANATERY N miesięcznych po 4 koro funt Maaa aa aaant W oryg. opak, najlepszej . 3.50 
; SIĘ yen p ny. z 1 SJ 1 font „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
e ik. dentysty nadw. Korzyści d z Brolag! - i pa YPE zat a szych herbat kwiatowych . 1.20 
. . r, 4 . s om : s A = 
Er. pa Foppa pa 1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo s lwy E Moe Cile E 
« A wijące RA przeciw wszelkim æ | do wygranej wszystkich 4 losów, które Ww ciągu roku biorą 4 
= wadom zębów, bolowi zębów, nieprzyje- Š | udział w 11 oi mi = gtównych wygranych Środek do farbowania włosów 5 
E mnemu oddechowi, chwiejącym się zębom; £ | OKOŁO 450.00 Oron Oprócz wygranych poboczn. J 
S wzmacnia dziąsła, utrzymuje zęby do pó- = A: : i Re 
Fi > ad a odda Pk 2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy- | gq-ę (prawnie . : 
Ś gogo at E A Sryzenla m | najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli Eflektor chroniony) DE Linka 
Proszek do zębów 63 ct., anaterynowa * | dò około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio. przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żaduych 
pów zębów w szklan. puszkach 70 et., 3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub | szkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. , jest dla zdrowia i skóry 
KEA a R alcee” zastawić ; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki. nieszkodliwy, za co się Tęczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, — 
stońcioin skór ak 3 10 2 Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także | 0137 brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, 
; y 30 ct. 163 10 24 SR. Ę ZAK szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 8—, karton na próbę złr. 1-— 
Dostać motna w każdej apiete, drogue- wszelkich innych losów dostać można tanio. 310 10 10 b pe i 


ryi i perzumeryi. 

Prawdziwe tylko we flasz= 
kack. jak obok, z niebieską 
etykieta w języku francuskim 
i złotym drukiem mojej firmy. 

|_| 


Edward Urban, Berno, | 
Dom bankowy, Wielki plac 25, w domu własnym. 


Firma istnieje od r. 1869. 


Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 


Woda blond 


Przy przesyłee 20 cent. za opakowanie. 


EE. LINE, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, sprzedaż spirytusu denaturc”anego j 
Wiedeń, 1., Habsburgergasse Nr. 9. 


do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor, 
flaszka złr. 160. 


641 3 15 


mia. krochmal, farbkę do bie- 
lizmy itp. 
Koncessyonowana 


ij, litra 


do palenia i "'w przemysło» ch. 


pów, 18 Marca 1900. 


Pożyczki wyrabiam 

„ij y 
om paústwowym, krajowym, kolejowym, 
Poofesarom, oficerom, Enik m. wojskowym, na 
po spłacenia ratami miesięcznemi — Oferty 
ków J ożyczki'* przyjmuje Ajencya Dzienni- 
Na od Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie.— 
Powiedz dołączyć trzeba mark. — Na ano- 
nimy nie odpowiada się. 723 2 2 


Pierwsza zachodnie - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 


de flaszek i beczek 77 29 52 


(BERNARDA MÜLSTEINA 


W Krakowie, ul. Stradom I. 27, 
założona w roku 1884, poleca Szań. Publiczności 
je wyroby, oraz kapsle metalowe do filaszek. 
Cennik i próbki na żądanie za dar mo. 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera! 


w Krakowie, ul. Floryańska 55, 
wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szyeia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 53 37 52 


Spacyalne maszyny do wyrobów masarskich, |. 


Wogóie wszystkie roboty w zakren mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, PO 
cenach możliwie przystępnych. 


— 


Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 
bandaży 


POD FIRMĄ 


Rościszewski w Krakowi» 
ul. Floryańska L. 43, 


Przyjmuje do ostrzemtia w postępowo urzą- 
zonej szliñerni noże knehenne, introligatorskie, 
Scyzoryki, nożyczki, cyrkle i t. p. Brzytwy ostrzy 
wklęsło na sposób francuski. 647 5 10 


Piękność niezawodną 


Otrzymuje się przez użycie Kremn twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
biągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry, 

Wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Bencock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
<hmi: Jan Michnik, drognerya. — Z powodu 
cznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
»Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
oyi“. Słoik 60 centów. 116 22 0 


Ja 


— 


ZEE 


Anna 


Osillag 


|swe 185 centymetrów długie czarodziejskie 4 
4 włosy uzyskałam wskutek 14- miesięcznego Ý 
(| używania pomady przezemnie wynalezionej, 
a przez najsłynniejsze powagi uznanej za je- 
( dyny środek przeciw wypadaniu włosów, do 
| przyspieszenia porostu tychżę i wzmocnienia 
przonków. — U mężczyzn i 


lub za zallozką na Cały Świat wprot z fa- 
bryki; | tam też zwracać się z zamówieniami 
o , sdeoń, | 


rgasse 5. 687 3 3 


I., Seile 


w Do Ameryki -gg 
a mianowicie do: 
Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 
Teksas itp. 313910 
przewozi posp. i pocztowemi parowcami 
BF najtaniej $E 


rządownie koncesyonowane 


Anglo-Gontinentales 


Reise-Buroau 
w Rotterdamie, Glashafen 24, Holland, 
Podróż morzem tylko b do 5!/e dni, 


vipon 


ža peśredniotwnm każąej 


być mo 
jna dsiełko radey kalęgarni AA 


sanitarnego Dra era, 


nadwątlonym Systemie nerwo- 
wym i piciowym. 

Dziełko to, OdZNAaCZONE n ienieżną, 

] EL o P 30 wydanią, 5705 pieniężną 

esyłka w koperóle za GQ et. w znacz- 

na listowych. 86 12 52 


Curt Röber, Braunschweig. 


Z 


Tr 
` ciwo 


| 
| 


diaż do bardzo poznego wieku jest się zabez- i 


NOWA REFORMA. 


Nr. 63. 5 


a donosi P.T. wła- 
Wny de Łącki ścicielom mają - 
tków, fabrykantom, przemysłowcom i 
wszystkim wogóle, iż podejmuje się 
wszelkieh zleceń rzetelnych we 
Francyi, jak i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do niego: Pa- 
villon 5bis, rue St. Augustin, 
a Asnières, près Paris. 632 3 20 


- REAN] 


—a aoc | 
SOC = 


(ZMIANA LOKALU. 


ZMIANA LOEALU.. 
| 


JBezsprzecznie `i 
największy zapas po najtańszych , 
> cenach | 


Obuwia wszelk. rodzaju 


własnego wyrobu 
| od zwykłego do salonowego | 
ma na składzię | 

i 


M. Derdzikowska 


pod zarządem B, Dobrzańskiego 3 


przy ul. Sławkowskiej 16 / 
W KRAKOWIE. 331 x5 0 
S$" Proszę przybyć i przekonać 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 
wszystkie niemieckie. "W 


— E REPRE 


Aaklad fotograficzny 
Kremskiego 


dawniej 
St. Bizańskiego 
w Krakowie, ul, Karmelicka 15, 


poleca się łaskawym względom P.T. 
Publiczności. 


662 2 4 


0%, ) 720 m N 
"POL rpźs x 
Siewniki Sacka i Saxonia a także rę 
czne smyczkowe, pługi oryg. Sacka 
i Schütz & Bethke, brony, grabiarki 
amerykańskie z siewnikami do koniczy- 
ny a także do nawozu kosiarki i żni- 
wiarki Mc. Gormicka i Wooda, cen 


| |tryfugi Westfalia, maszynki do robienia 


masła, podskibowce, znaczniki do zie 
mniaków i t. d. — poleca 65333 


E. Priiwer w Krakowie. 


7” NIEZAWODNA 


„TRUCIZNA 


ta wpusz 
| NoMiCHNI 
j ee 


Pierwsza kraj, parowary 
Czekolady i Cukrów 
deserowych 


I Henryka Tretera 


jako to: 


ukry deserowe w rozm 
Watunkach COD i kaeh 
wane ; jtłuszczone g 
ra" hydrauliczną. iłą 
yła się odwrotną pocztą 
pobraniem. 160 .9 25 
sk. w Krakowie 
w. H. Fritscha, 


we Lwo 
w 
poleca swe znakomite wyroby | 


Zamówienie Wys 
za 


Kakao królew 
do nabycia w handlu 


usm omamOONENO 


= Pensya 
P, Maryi DOBROWOLSKIEJ 
willa Mignon, eran, 


Andreas Hoferstr. 15. 
Wszelki komfort. Ceny przy” 
stępne. Prospekty na żądanie 

500 8 9 


MERAN 


ZELAZNE OGNIOTRWALE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 
u $. Binzera, Kraków. ul. Pańska I. 9. 
110 49 50 


001 ż0 


SAKAIS-.AL-SAK IS, 


znakomite płukanie ust, zębom nadaje białość, usuwa bói, pruchnienie 


zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1:20. 36 28 0 


Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak. 


qdkowa 


Najlepszym rzędowym siewnikiem 


jest PH. MAYFARTHA i SPÓŁKI nowo sporządzony siewnik 


„„AGRICOLA 


(system przesuwania kół) 
do wszelkich nasion i rozmaitej ilo- 
ści wysiewu, bez zmiany kół, na 
grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, 
bardzo tani. 


Kosiarki do trawy. 
koniczyny i zboża. 
Odwrotnice konne do siana, 
Grabie konne do slana. 


aw. (|; + 
r 0 - S, 
Um: żliwiają bar. wielka oszczędność b 

na pracy, Czasie i pieniądzach. c 
Ręczne prasy do siana i slomy, luskacze kukuru zy, kieraty, mło- 
carnie, młynki do czyszczenia zboża, tryery, pługi, walce. brony, 


wyrabia i dostarcza jako o©sob!'iwośŚć z poręczeniem, w najnowszej, wybornej, 
za najlepszą uznanej konstrukcyi, 448 5 6 


Ph. Mayfarth & Oo., 


e. k. wył. uprz. fabryki maszyn roln, osobliwa fabryka pras do wina i maszyn do owoców, 
w WIEDNIU, II., Taborstrasse Nr. 71, 
odznaczone przeszło 400 złotemi, srebr. i bronz. medalami. 
Obszerne katalogi I liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy I Ouprzedający pożądani. 
A 


KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


Sschmeidlera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. [5. 
157 37 50 


GORSETY 
nasze zdobyły 80 
bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu 
SF Gorsety hygleniczne i ortopedyczne. 


IGi0KI6- Baumsehuia 
Żilosice pod Bernem 


(Schóllschitz bei Brdnn). 


N Największa szkółka drzew 


Katalog owocowych 
na rok na 


189 9—1900 Morawach. 
już wyszedł 


i na 

żądanie 
wysyła Się 
darmo | opłatnie, 


n 


WIELKIE KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły tekże stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
>) wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnctwo do wykonania tego polecenia i wy- 
M syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 et. następujące przedmioty : 

3 6 bardzo dobrych moży stołowych © prawdziwie angielskich ostrzach, 
Ś ameryk. patent. srebrnych widelcÓW jednolitych, 


78 9 10 


12 » » 7 kyżek: k a 
n " n żecz © kaw 
1 » n a olkie. 2 
l © s i eh"chelkę do mleka, 


a Wo PE. 8 knbki nA jaja, 
6 angielskich spedeczków Victoria 

2 efektowne lichtarze stołowe; 

1 sitko de herbaty, 


1 bardzo piękne sitko de enkru, 
44 przedmioty tylko za 6 zir. 60 et. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr.. a 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 %4F. 60 et. — Amerykańskie patento- 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przeź 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 
dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadanem Krętactwie, 


obowiązuję sią publicznie każdemu, komu się towar nie g ić pieni 

sabi CZI emu, podoba, zwrócić pieniądze bez 

pary igła trudności. Powinien więc każdy skorzygt 6 z tak dobrej sposobności i spra- 
sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy. 


t 
mdzież dla każdegse le pszego gospodarstwa, — Nabyć można tylko u firmy 
Export HIRSCHBERG 
> Wi aus von amerik. Patentsiiberwaaren 
wyspz. eM, Ih, Rembrandtstrasse 18/D. — Telefon Nr. 14597. 

"=. nA prowincyę za zaliezką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. ER 
ko ze ak obok soni 4% 
R. znakiem j (kruszee hygieniczny) %p + 

yciąq z listów uz la: r 0 a UO 
Pańską Posyłkę otrz nania: > f 295 10 % pa 
A rak" ymał estem 2 niej tak zad 3 
łam dalsza zamówienie, Kraków, 21 maja 1899. Ka. Amalia. Czotwer naka. 4re* 
Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 


nadesłanego 2 
Krystynopol, Galica, = aru E a 

Zastawy jestem bardzo Zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Bablc, kapitan. 


+Ż4 + © ie, . TATR 
+, PETEA 490, e D 


Prawdziwe tyl 


Z przysłanej 
Lubaczów, Galieya 


Generalna agencya. 


Znaczne krajowe Towarzystwo ubezpieczen na życie urządza gene- 
ralną agencyę dla Galicyi Z siedzibą we Lwowie, pod szczególnie korzy- 
stnemi warunkami. — Ubiegąć się mogą o nią tylko osoby wpływowe, 
które mają wielkie koło znajomych i mogą złożyć kaucyę, 

Zgłoszenia. z podaniem przebiegu życia, przyjmuje ped literami 
„J. S. 19152“ Annoncen - Expedition M. Dukes Nachf., 
Wiedeń, [.1., Wollzeile Nr. 6—8. 683 3 3 


Dostać można w każdej znaczniejszej 
aptece austr.-węgier państwa. 


Skład gł.: Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumann in Stockerau. 


retuszera. — Zgłoszenia wnosić należy pod adiesem: 


I i kolonialnych. 


JAN EIHNATOW ICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 


drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


wyrobu JULIUSZA. SCELAUMANN"a 


artekarza w Stockerau 


od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny środek do przyspieszenia trawienia, usuwa 
natychmiast żbyteczny kwas żołądkowy. Niezrównany do ustalenia i utrzymania dobrego 


trawienia. 15:46 


pS TERE Wysyłka pocztowa za zaliczka przy 
(ena pudełka ið Ct. odbiorze ce najmniej 2 pudełek. 


- 


Ces. król. uprzyw. ——— 


—— na 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów - Dworzec. 


185 27 96 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWO wyroby, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


NE Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


-i a 

|as. Na długie wieczory. 23 
Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. Gunmplowiczowej przy 
placu WW. Świętych L. S w Krakowie, 
świeżo zaopatrz ną Í powiększeną 
została w najnowsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francoskie i angielskie pierwszorzęd- 

nych pisarzy. 74 0 35 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą. 
Plac WW. Swietych L. 8. 


"W Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZURZĘDNY 
przy ul. Kaztimierzowskiej, 
(vis-à-vis Kasy Oszczędności), 


oleca się Szanownej P. T. Publiczności. 


123 44 48 
8. Falk. 


okoje od 90 et. wyżej. 
Z poważaniem 


Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich błon, 
Szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia. © e e e 


Gleichenbersski 


zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
i zdrojowe solanki Konstantyna. © © 


Zdrój Jana © © © © © © © © 


413 8 12 j iający. 


ea Te 


FOTOGRAFIA. 


Poszukuje się młodego pomocnika, specyalnie 

633 2 2 

Zaktad fotograficzny „EHiellos 
Biata, ul. Zamkowa Nr. 6. 


AAAADDBAAŚ)ALABABAAR BAR 
FABRYKI FARB 


dawniej FRIEDR. BAYER © Comp., Elerfiu. 


X. SOMATOSA 


l rozpuszczalne białko 
zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ei-łka białkowe i sole) jako prawie nie mający sma- 
L ku łatwo riẹ rozpuszczający proszek jest najwybitniejszym 
srodkiem posilny m 
dla osób słabowitych żle dotąd odżywianyeh, dła majacych cierpienia nerwowa, chorobę 
piersiową, dolegliwości żołądkowe, dla poł żnie, dla dzieci mających angielską chorobę, dla 
ozdrowieńców i t d. — w formia 


Somatosa z żelazem dla niedokrwistych 


przez lekarzy pole-ama. p 
Somatosa żelazista składa się z somatosy i 20/, żelaza w organicznej formie. 


BODNITA OSA pocinieca apetyt bardzo. 
Dostać można w aptekach i drogneryach. 6v5 3 22 


DEF” Wybitny środek posilny. "ŒE 
NE RAR KA 


Matki nim kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każrie sobie 
J przesłać za darmo i opłatnie obuwie ilustrowany katalog no- 
wych, hygienicznych wózków, daiącycb się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powag! lekarskie. Największa czystość! Najwyzsza elegatwya! 
L BA UMANN c. k właściciel przywileju, 

ę NN. Wien, VI., Millerzasse 6. 

Skład w KRAKOWIE uT Grabińskiego Nast.. ul. Szewska 7. 
MG Ostrzega się przed lichemi nasladownictwami. Wózek 


prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony " 
jest taki znak ochronny, jak tu obok. 63Ł 60 = 


$.. | 


Ekawa słodowa GFoliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez pro'esorów uniwersytetu Mr. Benedikta 
w Wiednin, ı Dra Koránylego i Dra Kitlego w Buda- 
peszeie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól ostabienini 


Kawa słodowa Groliat 


jest najlepszym, najpożywniejszy m, najzdrowszym dodatkiem; Łałua- 
wiać ją można u generalnych zastępców : 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 


PIWA STOŁOWEGO GOLIAT 


dostać można we wszystkich handlach korzennych 
12/4 «8 30 


= aus: = | W. Stania burtowy handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą, 


„Prawdziwy rum Jamaika“ aż do Oryginalnych flaszek Kingston. 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. BF Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Tag Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Quiker Oa NAWOZOW SZTUCZNYCH 


superfosfatów mączki kostnej, oraz 
żużli Thomasa niemieckich, z gwa- 
tą drogą serdeczne „BÓE zapłać." Destać mozna wszędzie w 1-funt, i */.-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 
i 737 j Żona z dziećmi. adj. E 


rancyą za procent i zawartość składników, 
Wszyscy lekarze wiedza, że potrawy z owsa należą do naj- 


dostarcza najtaniej 709 1 2 
m - lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
Podziękowanie. 


6 Nr. 63. NOWA REFORMA. Kraków, 18 Marca 1900. 
ZOZ RADZZKLLL LC ALL CC GOÓE > |] 77 /SV(v(+>.L.>..>->>.>..CCCCCCCCC CCD ZZ Z O 


BF Administracya i magazyny WH 
ul. Władysława 17. 


19110 


Podziękowanie. E- 


Nie mogąc osobiście podzięko- 
wać Wszystkim, którzy w jakikol- 
wiek sposób uczcili pamięć i oddali 
ostatnią przysługę ś. p. Feliksowi 


Bank rolnic Lwowi 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- y 
traw owsianych, jakich używaja, gdy lekarz na spisie Ear 


potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie Zi F T m OPTYK 
 Łieliński wod 


Nie mogąc w inny sposób wy- 
wdzięczyć się za szczęśliwie z do- 


brym skutkiem przeprowadzoną 0- pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 

peracyę, za późniejszą troskliwą pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- >. 

opiekę lekarską , która spowodo- pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim ia TT poleca oryginalne amery Eañ- 

wała wyprowadzenie mojej żony p. > ; j P. FERRE a] maa > skie Grafofony „Co- 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- | EEG EMIEAGO,ILLy USA linia A-B, lunmabiać*' po złr. 40, 30, 100 złr. 


z bardzo ciężkiej choroby, składam 2. - > 
na tem miejscu WP. Prof. i Drowi wienia z „Quńker Oats. 145 16 28 


Aleksandrowi Rosnerowi z głębi 
Ego maczka dla dzie 


serca pochodzące „Bóg zapłać.“ 
AL AL A sM: al. 
owagie ĄUSTRO- WĘGIERONIEMIEC -i.t.d 
+ 


189 27 0 Gratofony niemie. 


olkie po zł. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry COĘFANE , do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1:28, 1:75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


AU ag Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFOW 
„Columbia 400 zir. 


4 jek ~ A Bym EJ PTOP OO DEDA? 0: PAD A 
Bursztynowa glazura do godłóg |Rzadea Treka żonaty, 


Już otwarie |Homentowa glazura do podłóg). ZA PO A DENIZOT właściciel szkółek 
z "| 


372 23 26 


SD: a= u == sj" zx uf fe uj x uf) af: aa a zB: SD: ae 


Apteka 
NAJTEPSZY ŚRODEK DÓ ŻYWIENIA DZIECI] ; w ap us 


734 A. Broda. 
dania. aeprzezime 
w Krakowie jest do sprzedania „do pebygia RA | NAJLEPSZY DYEŁE-TYCZNY ŚRODEK DLA DZIECI 
NAJLEPSZY DODATEK DO MLEKA | R. KUFEKE WIEDEŃ Viż. IMAJĄCYCH DOLEGLIWOSCI ŻOŁĄDKOWE | JELITOWE 


Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość przy ulicy Krzywej 
pod Nr. 7, parter. 7838 1 4 


przy ul. Brackiej 1. 5, na dole, Glazura emaliowa biała i kolorowa golet. świadectwami, poszukuje posady. w Poznaniu 3 

sł h t i ticum al ski dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, Agencya poleca nadto do Sprze. 7 

ynna pROtopiaS paryskie Z FABRYKI LARIEROW dania majątki: 1) 4700 mg. z lasa- poleca 633 3 4 
wielkiego Towarzystwa polsko-francus. |EUDWIEA MARKA w Wiedniu, w Mogsuuncyi | mi, 2) 1100 mg. z lasami i 260 mę. sa- 


bem WA: Stniny Adhilejon 1 Petersburgu. mej roli pszennej, oraz inne mniejsze|  WSZElkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, konifery, 


: GREG Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na pedłogi, |; wieksze. folwarki, wille, kamienice è ; A 
pałac św. p. Cesarzowej Elżbiety na i i zd d ĘKSZE , , enice, d | il » 
Korfu. Arcydzieła rzeżby, Achiles umie- |dżju € drzewa. Masty lab data ylorna myć się dające pociągnięcie dian | miny it d.; poleca oficyalistów, |[[ZGWA AIEJOWe, flance szparagowe I truskawkowe, wysadki 


rający. Ostatnia podróż cesarzowej. |w płókarniach i kuchniach. viy 1 18|ekonomów, pisarzy, guwernerów, gu- ; 
Genewa, miejsce zamordowania, nake- | Składy w Krakowie: Fr. Lenert, Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner. a To a ` pa na żywopł oiy | h d. 
ni aab cesarzowa edni, [= a a AAS wl 1 miejsZ$; zaia- N : : e 
‘Weryetko oddalone Ee jak twia wszelkie pośrednictwa, BE Cenniki illustrowane na żądanie gratis i franco. "Tm 
> bi 


Agencya L. Krassuskiego; Mały 
666 35 Rynek 5, Kraków. 


w naturze. 
Photoplasticum otwarte codziennie od 
10—12 g. rano i od 2—10 g. wieczór. 
Wstęp 20 ct. Dzieci I uczniowie 10 ct. 


Geraty na meble i stoły 


IRE adw RS gładkie w arabeski, kwiaty, imitujące marmur, orzech i t. p.. oraz NAJLEPSZE HYGIENICZNE » Fabryka Pieców Kafiowych 
785 1 0 Adam Kaczurba. apa MÓC mymoon Towary Gumowe 
SEKE so fto a aual a dzieci i chorych, jakoteż obrusy ceratowe na stoły jadalne do celów sanitarnych ; m 
, , s. A aE: w najrozmaitszej wielkości, taeki ceratowe pod lampy i pod różne j uein Bs 98 0 w Mębnikach pod Krakowe 
Wspaniałe dam, I męskie PIeTŚCIENIE d przedmioty galanteryjne, woreczki gumowe na gąbki, koronki ReimiSpółka 


Prawdz. 14 kar. złoto na srebrze platerowane, ceratowe do przyozdobienia pułek w kredensach, 


każda sztuka przez e. k. urząd cechowana, za eH mimo podrożenia — polecają po dotychczasowych cenach 


€ 


w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
wwwwwww 


Jozefa Niedz ieckiego i p. 


wykonywa piece z kafli ogniotrwałych o różnych 
kolorach i deseniach, kuchnie kaflowe rozmaitych 
typów, wykładki ścian i wanien kaflami porcela- 
nowemi: przestawianie starych pieców i kuchen, 
oraz wszelkie tychże przeróbki i naprawy. H 
Telefon Nr. 153, 606 3 3 


trwałość 5-letnie poręczenie. w wielkim wyborze 738 14 


Porebski: Zimler 


W KRAKOWIE. 


Ga o EEREN AAAA 
Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Nr. 22 pierścień alians Nr. 117 z imitacyą 


z szarom imitowan.  twrkusa zt. 2°78. Borgara [EGZNICZENNYDŁO SMOŁOWCOWE 


Nr. 175 z podobiz. Nr. 142 z podobiz. 
brylanta złr. 1°75. brylanta złr. 1°75. 


KKKKIAKKKKW AK 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


~ Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głuwy, 
Nr. 191 z podobiz. Nr. 18 z imitowan. |do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
brylanta złr. 2-40. ametyst. złr. 2-25, | mydło sie. fre o LĄ prad MĘCE > e iee mi g i w: 

, aa = TN - {nia się znacznie od wszelkich innych my smołowcowych. By się ochro= 
waj ko i 7 WRA TIME nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki Ślubne | Smołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

o złr. 1-20. Skrawek papieru na miarę. W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
p Do nabycia tylko u firmy łowcowego używa się skutecznie 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 


LJ . 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86'/, /ę. — Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 41 52 


Zamówienia przyjmuje : 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


> 


= o. 
s fr Fisch Bergera mydła smołowcowo-siarczaneg 
-S RO l., Adlergasse AB pm. p o to aasłowcowe > =» wszelkich NIECZYNEDŚC i - h | : 
MO o F J na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, ież jako niezrównane m J my" 
Wysyłka za A T =. martw Piwa CE kąpieli dl codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące. Lin konopnych i drucianyco, oraz LT wyrobów powrożniczych 
Katalog za darmo i opłatnie. Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. Karola Wałk owińskie 0 ZĘ e = Tt 
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. g Pędzichów pod Nr. 19. 


Hodowla prawdziwych Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się na- 
Horcyńskich kanarków stępne, zasługujące na uwagę: Mydło beazoowe dlś udelikatnienia cery; mydło bo” 
„A raksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 

_ dobrych śpiewaków, ospie i jako mydło odwaniające; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igii- 
śpiewających przy świetle, sprowa- | włowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.) 


dz h z Andreasberg w Harcu, ć 
sprzedaje | wysyła na zamówienia Bergera mydło petrosulfołowe 


od 10 do 20 kor. za sztukę. 3 dni] przeciw czerwoności twarzy, Biności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydło przeciw 
na próbę pozostawia. Także sami. | piegom, bardzo skuteczne, mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
czki hereynskie do spustu po 2 kor. i 3 kor. | mydło tanninowe Przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Jan Szufa w Erakowie, Bergera pasta do zębów w tubkach, 
ni PiorzańskasNnAga O adi najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 30 et. 
Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 543 9 0 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr, 
w Wlellozoe B. Miczyński ; w Boohnl MaG * w A. $ Sokalski, L. Frauenglas, Nienie” 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński ; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym $4- z 
ozu Fiałkowski; w Chrzanovio F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywou D. Matula, L. | SDE Uwa l odne "BE | 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadewicach J. Macudziński; dalej | gg” W 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 721 1 34 1 kilo herbaty familijnej franco koron 7— 


||cHRisrortE gĘ 


Z pokładu srebra, Znsk 


i naczynia stołowe grubo posrebrzane. fabryczny. 


Modele uznane za najpiękniejsze. — Najlepszy wyrób. 
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spoileczki do herbaty | kawy, 
przedmioty ozdobne , przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo obfitym 
Web wyborze. (Osobliwe przybory dla eten, rep'Ruragy] itd. 

szystkie nasze wyroby mają na sobie powyższy zna TAT: 
fabryczny i całe nazwisko : Christofle | 
Do nabycia wv Erakowie po cenach fabrycznych u p. 
RZarola Czaplickiego. 174 17 23 


a Ochronna marka: S 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po ocenie 
40 kr., 70 kr.i 1fi. do nabycia 


|--O W c 


we wszystkich aptekach. Tego 4%, » Kawy Santos I. a R 
powszeohnio ulabionoge Środ- a = EZ ZZOZ ACE ER Il. ai : 
ka domowogo Domtać Moina wszĘcizie. 165 13 36 RA » a drobno ziar, I. , „ 1880 Zaprowadzenia 

należy zawsze żądać tylko w 7 á®jio n » Karakas I. a a 16650 A © 
butelkach oryginalnych z naszą ać a Ahon ` Kuba L s, „ 19:50 
oo i e : y HEA A perłowej 1. Mocca, „ 19:80 

hronną marką „Katwioą* z s śniackich á 
apteki Richtera i z przezor- : Ma AEA S e, 9. ża 
nością uznawać tylko butelki j la n » | SPAM = 
z tą marką jako "wyrób - = oraz polecam słoninę, smalec, sadło | z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


itp. Maść winogronową na wszelkiego rodzaju w fabrykach 


rany 1 pudełko ad 40 hal. do 2 koron. | © | =. sgk = itszego rodzaju 
ger KOJ | NE E* In najrozmaitszego rodzaj 


podejmuje się 
TOMASZ GUROWICZ, „ORKAN“, Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 
Budapest, IV. Wiedeń, VIII, Lange G. .-e 25z», 161 46 52 


e a LELLALLLOLNCLCLSCLCCŻ 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A, Szyjewski. 


oryginalny. 
Apteka Ricutera ped zistyw 
iwen w Pradze. 


Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów. 


131 25 37 


